
Nr. 884. Rok

Pirtiek (Im  l i, werweą l i i
ffluNUMERAlA:_

W Krasowie:
miesięcznie t 1 L. 2 j  li. 
z odnoszon. 1 k. 50 h. 
z przes. poczt. 1 k. 50 h.

W« Lwowie:
miesięcznie , 1 kor. — h. 
z odnoszeń. 1 kor. 40 h. 
z przes poczt. 1 kor 50 li.

LWÓW," ul. Tańskiej i Sienkiewicza. Telefon Nr. 698. KRAKbW, Kantor Adininistracyi, u!. Szewska 27.
W y chodzi o godzinie 6. wieczorem. Kgznraplarz 4 hal. W ychodzi rano. —  K g ze m p ia rz  6 halerzy
Lł*ty i artykuły nadgylać nałoży wpro*t do Kodakoyi 
do Li»roTva, Rękopisów Redakcy* me awraoa. Niofran-

kowan yckliatów nie ̂praŷ caujo się.
Bronisław Laskownicki.

Połączenie totefoniorne ruięday Lwowem-Krakowom i Wiedniom.

Ogłoszenia po 20 halerzy za wiersz petitowy jednoszpsitowy 
Większe ogłoszania oblicza się według specyatnej taryry 

Nadesłano po 50
„Wiok Nowy* do nabycia w o wszyetkioh Biurach i trafikach w ca.ł«,i Gaiioyi

W  N I E 3 W O I . I .

ny losyjak i, pielęgnow any przez Japończyków  w szpitalu w Matsuyama. Ckarakterysfcycznem jest obrazek Matki 
_ -Boskiej Częstochow skiej, umieszczony nad łó ik iem  rannego.

ande! korzenny ii lis śni
Lwów------
Czarneckiego 2.

poleca towary korzenne, węgierski• sUire uńna i sto 
lowe auslnjacuie (flaszka 45 c t ) Znakomitą domowa 
l<t!Chrt!ę (okłady n> amlumamenciei. Puuo pilzneńsku 

na szklanki i miary.
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W o jn a .
Koszta wo|enne.

(a) Poniżej podajemy statystykę 
ostatniek wielkich wojen, tak co do 
kosztów, któro za sobą pociągnęły, 
Jak i co do czasu ich trwania i Jo- 
śei ludzi, udział w nich biorących.

1. Wojna Rosyi 1353--36
przeciwko Turcy i, I<raiuy i, Anylii i 

Sardynii.
(W oj aa krymska).

Czas trwania: 2 8 "miesięcy 2 dni
Ze strony Itosyi brało udział 888.000 

ludzi. Stracono 25G.0U0. Koszta wo­
jenne 3.408 milionów koron. Koszta 
Anglii przez 23 miesiące 98. L00 ludzi 
i 1.656 milionów koron.

2 Wojna Rosyi t87 7—78 
przeciwko Turriji

Czas trwania: 10 miesięcy 9 dni.
Po upadku riow ny w polu 410.000 

łudzi (wliczając w to 68.000 Tfuinti- 
nów i Słowian bałkańskich). Turcy 
w sierpniu 1877 ■ 260.000 ludzi.

Straty rosyjsL.e: 172.000 ludzi.
Rosyjskie koszta wojenno: 3.192 

milionów koron. Odszkodowanie, za­
płacone przez Turcyę, 768 milionów 
koron.

3 Wojna Prus 1366
przeciwko Auslnji.

Cżas trwania: 35 dni.
Austrya 330.000 ludzi — Prusy 

309.000.
Koszta wojenno Prus 338A milio­

nów koron, odszkodowanie Auslryi 
Pi nsom 72 mil. koron.

4. Wuj.u Prus 1870 -7!
mzeciwko Francyi.

Czas trwania: 6 miesięcy 9 dni.
W  polu około 1,000.000 Niemców 

przeciwko 710.000 Francuzom
Niemieckie koszta wojenne 1.024 

mil. marek (1 marka = 1 kor. 20 h.),
francuskie 11.200 mil. imuek (1 4 mi­
liardów franków,'.

! Odszkodowanm Francyi dla Nie­
miec 5 miliardów franków)

5. Wojna Anglii 1899 —190?
przeciwko Burom.

Czas trwania: 31 miesięcy 19 dni.
AngLa: 448.435 ludzi. —  Straty: 

95.700 ludzi, w toni .21.300 zabitych. 
Koszta wojenne: jSTj ‘2 milionów
koron.

6, Wojna Japonii 1894—95
przeciwko Chinom.

Czas trwania: 8 miesięcy 7 dni.
Japonia: 75.000 ludzi i flota.
Kosztu wojenno Japonii: 400 mi­

lionów koron.
Odszkodowanie Chin : 703 2 milio­

nów koron i wyspa Formoza
Jak widzimy, koszta wojenne mo­

żna stosunkowo brać miesięcznie po 
150 milionów koron dra każdej zo 
stron walczących.

Z Portu Artura.
Cztery kanonie rk. japońskie w po­

niedziałek po północy reLognosko- 
wały wjazd do Portu Artura, przy- 
czem .Uyly narażone nn silny ogiea# 
buteryj nieprzyjacielskich K an on ic­
ka nr. 4 została osin razy trafiona

' odniosła kilka uszkodzeń, przyczem 
jedau żołnierz zginął u dwóch jest 
rannych. ‘ „ ; ?

1 > Times donoszą, że wejście do 
Portu Artura jest już zupełnie wol­
ne, u flota rosyjska nie ma teraz dość 
węgla, aby mogła wypłynąć na pełna 
morze

Oncgdaj wioczorem flota japońska 
rozpoczęła znów bombardowanie Por­
tu Artura.

.Rosyjska Agencya telegraficzna o- 
głasza następująco telegramy z Lao- 
janu „Chińczycy, którzy przybyli 
tu z południa, podają zgoduie, że dnn  
€. czerwca Japończycy wykonali kil 
ka gwałtownych ataków na Port A r­
tura równocześnie od strony l&du ł 
morza. Ataki zostały całkowicie od­
parte, przyczem trzecia armia japoń­
ska została zupełnie zniszczona (?). 
Położenie wojsk japońskich na pół­
wyspie Kwantung jest fatalne4-.

„Z  tego samego źródła donoszą du­
ło.,, że obie eskadry rosyjskie wscho- 
dnio-azy atyckie połączyły się ' pod 
Portem Artura i że stoczoną została 
wielka bitwa morska, podczas której 
cztery wielkie okręty japońskie zo­
stały zniszczone (?).'“

Walka torpedowców. Aleksiejew te­
legrafował wczoraj do cara. W e­
dług sprawozdania kontradmirała 
Withufta, nasze prawo skrzydło pod- 
cz S we’ ki k o l-- póSycy j w ' Wincze,
otrzymało pomoc od kanonierki 
„B óbr44 i torpedowców „Burnij" i
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Wolny przekład Jana JarmuJowicza-Łożińsidago

— Odpowiedź!?
— Tak. Ta odpowiedź zawiera 

schadzko w nocy z wtorku na środę, 
wyznaczoną tej osobie, która podała 
list.

Bankier zatrząsł się.
— I znasz pan miejsce schadzki?
— Jest oznaczone w liście —  od­

powiedział nieznajomy, wskazując na 
kopertę.

— I pan przyszedłeś mi to zako­
munikować? — krzyknął sir Fabius, 
rzucając się na list.

Nieznajomy cofnął rękę.
— Przepraszam, pizyszeałem panu 

sprzedać tę wiadomość... Ja jestem 
biedny człowiek... Nigdy mi się nic 
wiodło... Gdym opowiadał o tom w 
pewnej kawiarni kilku mym i owu- 
rzj^szom, jeden z nich odezwał się: 
„Jest to tajemnica, którą możnaby 
drogo sprzedać44. „K om u ?14 — zapy­

tałem. — „Pewnemu bankierowi przy 
ulicy Opery, sir Fabuisuwi Jakouso- 
nuw ia. Słowa te rzucone zostały na 
u oD ry  grunt. Myślałem cała noc i oto 
jestem u pana.

— Odpowiedź tę oddałeś już pan?
—  Z a p y ta ł —  O zy ś  pan to  z r o b i ł ?

— Jeszcze nie.
—  I  mógłbyś pan nie oddawać jej?

—  c ią g n ą ł bankier.
— Rozumu1 się, tern bardziej.  ̂ że 

nikt nie wie, iż ona jest w niojem 
posiadaniu... Trzeba tylko umówić się 
o cenę.

— Bądź pan spokojny, będziesz z 
niej zadowolony — odrzekł sir F a b iu s  
widoczno zupełnie pogrążoiiy w wryci 
myślach,

—  I  mógłbym zająć miejsce tego 
człowieka? —  dodał bankier.

— Nic łatwiejszego — odpowiedział 
nieznajomy uśmiechając się. — Jak 
ml opowiadano, piękność ta przyj­
muje swych kochanków w nemnoj 
komnacie bez żaduogo światła. Trze­
ba tylko wystrzegać się niepotrze­
bnego jakiegoś słowa lub ruchu, po­
nieważ gniew lej kochanka z wr óci? by 
się ku muię,

. - — Bąciź pan spokojny — głucho 
odpowiedział bankier, — Nie poska­
rży się.

, — Liczę na pana.
— Nio bój się pan niczego.
Nieznajomy wyciągnął lękę
—  Będzie to kosztowało pięc ty ­

sięcy franków —  rzekł — a pięc ty ­
sięcy potem, Nie Je3t to zb yt irogo , 
gdy się  kocha... ’

—  Lub nienawidzi — wyszeptał sir 
Fabius.

Natychmiast , wyjął z biurka 5 bi­
letów po tysiąc franków i oddał n,e- 
znaj ornemu.

—  Na drug- dzień po schadzce mo­
żesz pan przyĄć po resztę.

— Boorzo, panie — odpowiedz' ał 
nieznajomy wstając i kłaniają® się 
uniżenie. ;

Wychodząc, służący a g e n tu ry  za­
cierał sobie ręce.

—  T y m  ra ze m  d a ję  s ła w o  h o n o ru
Szarej Myszy, trzyrc''1® }'. Jllż w 
m e k  r ifte f i!  -  ,

Ze sw e j strony sir ia b m s był zu­
pełnie z a d o w o lo n y . —  Przecież zo- 
W  się w końcu

(C. d- n.).
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„Bojkiy“ . G dy te statki w nocy z 
29 maja wróciły do Portu \rtura, 
wysłano ztamtąd LO torpedowców 
przeciw japońskim okrętom, które 
operowały w zatoce Kinczm Jedna 
z tych łodzi torpedowych uderzyła 
o skały i zatonęła. Załogę uratowa­
no. Brak niektórych ludzi, którzy 
obsługiwał' działa marynarki pod 
Kinczu. Chorąży Mikołaj Szymanow­
ski i C marynarzy jest rannych

Japońska eskadra, złożona z 9 o- 
kręiów, ostrzeliwała wybrzeża mię­
dzy Siunenezen a Kaiczu.

Nastrój w Liaojanie. Wasiocznoje 
Obozrenijct w korespondoncy z Liao- 
jauu opisuje nastrój, panujący wśród 
tamtejszych oficerów, którzy pra­
gnęli pohulaó przy ok azji wojny, 
ale w miarę zbliżania się jej zaczęli 
miasto opuszczać.

Zwłaszcza zbytecznymi poczuli się 
rozmaici krzykaczo w ostatnich 
dniach, gdy Japończykom udało się 
z takiem powodzeniem wykonać cały 
szoreg oppraeyj.

W szyscy odczuwają, że położenie 
staje b ę coraz poważuiejszem i zbli­
ża się rozwiązanie sprawy. Dzięki 
taktowi, zachowywanemu przez ko­
mendanta a, mii, wszyscy, począwszy 
od szeregowców, są przekonani, że 
naczelnik wojsk przewidział te dy 
wersye Japończyków.

Takio jest mniemanie powszechne. 
To prawda, ale nie ulega wątpliwo­
ści, żo tak szybkiego i energicznego 
ataku nikt się me spodziewał; prze­
widywano oczywiście desanty i od­
powiednio w swoim czasie zapro- 
w\antowano Port Artura, ale spo­
dziewano się poważnych operacyj na 
lądzie dopiero po deszczach, a te­
raz —  kto w ie —  może do jesieni 
wszystko będzie skończone!...

Zaprzeczenie Itozmaite pogłoski, 
jakeby w zatoce Talienwan zatonął 
japoński pancernur ,JSaikiszims®, są 
zupełnie pozbawiono podstawy.

Gwałciciele. Russkoje Słowo donosi 
ponowrie, że oficerowie rosyjscy w 
Mandżuryi dopuszczają się gwałtów 
na rosyjskich siostrach miłosierdzia. 
Byle tylko „pogulat11.

Korespondent pisma Mcttiń rozma­
wiał z szefem sztabu marynarki ro 
syjskiej, który powiedział między 
innemi, że gdyby Japończycy za- 
ję l. Tort Artura od strony lądu, to 
flota rosyjska zrobiłaby heroiczny 
wypad, aby przebić się przez flotę 
admirała Togi i dopłynąć do AYła- 
dywostoku. Jesteśmy pewni, że

wówczas zadamy szkody nieprzyja­
cielowi i uratujemy niektóre okręty. 
W ysadzeire zas tych okrętów w po­
wietrze w Porcie Artura byłoby 
końcem bez sławy.

Sprawa konserw sprawia admmi- 
stracy- wojskowej trudności. Zarząd 
towarzystwa Krzyża czerwonego 
stwierdził, . że konserwy mięsne z 
fabryk petersburskich są niesmaczne 
i zanadto rozgotowane, a bulion zu­
pełnie do użytku nieprzydatny. K on­
serwy z lfyg i uznano równio za li­
che pod każdym względem. Konber- 
wy francuskie, niemieckie i duńskie 
uznała komisya za dobre, ale tylko 
dla zdrowych ludzi. Dla szpitalów 
wojskowych konserwy te nie nadają 
się, zawierają bowiem wiele korzeni 
i łój zamiast masła.

Straszna katastrofa.
Widownią strasznej katastrofy ko­

lejowej była linia kolei WsclioJnio- 
Ciimskioj pomiędzy stacyami Schuan- 
mjaotse i Sipinkajem. Przebieg jej 
tak opisuje gazota Wosł. Oboznnje :

K atastrofa zdarzyła się na bagni­
stej nizinie. Pod wpływem dżdżu tor 
widocznie osiadł jedną stroną, -wsku­
tek czego pociąg pasażerski, przepeł­
niony kobietami, dziećmi i rannymi 
żołnierzami, wyskoczył z szyn- Pier­
wszy wykoleił się parowóz, nie mo­
gący utrzymać równowagi. Jiunął na 
buk, miażdżąc swoim ciężarem pom o­
cnika maszynisty. Palacz jakimś cu­
dem ocalał. Za parowozem uległ roz­
biciu wagon pocztowy, następnie zaś 
duży wagon pulmanowski III. klasy. 
W agon ten stał się grobem dla wszyst­
kich prawie znajdujących się w nim 
p o d łu ż n y c h . Z pod kupy rumowisk 
wydobyto przeszło JO tiupow. W ię­
kszo sc była w straszliwy sposób po­
kaleczona.

Część środkowa pociągu, składają­
ca się z dwóch wagonów IT. i ITT. 
klasy, ocalała. Natomiast na końcu 
poo’ągJ rozegrał się dramat praw­
dziwy. Pociąg zamykały cztery wa­
gony towarowe, przerobiono na wa­
gony sanitarne. W  wagonach tych 
jechali chorzy żołnierze z Dalnego. 
Pociąg zamykało kilka wagonów z 
pełnym ładunkiem towaru. Najwido­
czniej, w eliw:,i wykolejenia się pa­
rowozu, dążąco za nim bezpośrednio 
wagony cofnęły się gwałtownio 
w tył, spotykając się z wstecznym 
ruchem ciężkich wagonów końco­
wych. Cztery wagony sanitarne ule­

g ły  doszczętnemu rozbiciu, tworz^o 
wielką piramidę z drzewa, żelaza : 
ciał ludzkich.

1 Wszyscy pasażerowie, którzy oca­
leli, wraz z pięcioma lekarzami, rzu­
cili bię do ratunku. Niebawem przy­
był na miejsce katastrofy pociąg sa­
nitarny z personalem lekarskim i 
siostrami miłosierdzia W ydobywanie 
rannych z pod szczątków wagonów 
było wielce utrudnione wobec tego, 
żo wagony leżały jeden na drugim, 
splątane żelaziwem. Należało poczy­
nać sobm nader ostrożnie, aby me 
pogarszać doli nieszczęśliwych, przy­
gniecionych podwój nem nieszczę­
ściem: dawnej choroby i świeżo o-
trzymanem: ranami. Uozdzierająee
jęki j nawoływan.a o ratunek prze­
szywały powietrze, mrożąc krew w 
żyłach. Z odłamkami wagonów mię- 
szały się członki łudzk.e. Jednej ko­
biety przez trzy godziny nie można 
było wydobyć z pod masy rumo 
wisk.

Bilans katastrofy przedstawia się 
w pomnych cyfrach: liii osoby zabi­
to i 59 rannych.

Tor kolej o w j ' uległ znaezuemu u- 
szkodzeniu.

Z kraju.
f K orespondencije i depesze, otrzymane 

od naszych korespondentów).
Sailkcva cesa^ka. Cesarz sa n k c jo ­

nował uchw ałę sej*;u  g a lic j jsk iego , w y ­
łączającą przysiółek  N ow iny z obrębu  
gm iny S k ow ierz jn  i tworzącą nową sa­
modzielną gm inę adm inistracyjną N ow i­
ny.

Konkurs- k. R zeszow a piszą n am : W 
tutejszem seminaryum nauczycielskiem  
jest opróżniona posada nauczyciela g łó ­
w nego dla przedm iotów : m atem atyki i 
fizyki. Term in do wnoszenia podań o tę , 
posadę w yznaczyła Rada szkolna kra jo­
wa do 20  b. m.

Kursa feryalne dla nauczycielek
szkól ludow ych , me m ająej cli egzaminu 
kw ahiikaci jn eg o  udbędą się w- lok u  
bieżącym  w czasie fery j g łów nych  w 
Kotomj-i, W ieliczce , Jaśle i Tarnopolu.

Licytacya dóbr. Stanisławowa d o ­
noszą nam: W  tutejszym  sądzie obw o­
dow ym  odbędzie  się dnia 6 bpea b. r. 
lie j^acya dóbr Seredne, należących do 
p. W itolda  Postrusluego. D obra oszaco­
wano na 2 0 8 .8 5 0  k.

Gwoździec. M iasteczko nasze, siedziba 
zw olenników  Bachusa, a jeszcze w ięcej 
zielonego stolika, ruszj-ło sic, do uczcze­
nia rocznicy ., K onstytucyi S -go  majnu.

,  p j e K a r s K a  0 3 .

Elektryczną sita pędzone szlifierki i tokarki do ka­
mieni, marmurów i granitów. Pracownia poleca naj. 
taniej nagrobki kamienne i granitowe i podejmuie sio 
budowy grobowców w miejscu i na prowuicyi. ieel
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G łów n ym  motorem t y ł  p. Jerzy  Sozan- 
sk i art. dram ,, który  w przejaździe w stą­
p ił i d o  nas. O tó i przew ażnie staraniom 
teg o  pana i przy wbpól fzia lauiu  n iektó­
rych  członków  „S o k o ła 0 urządzony zo ­
stał w ieczorek ui oczysty w dniu 5. b. 
m Na program  k ładało  się s łow o  w stę­
pne, deklam acye, chór i m onologi, 3ąo- 
w o w stępne w ypow iedzia ł ks. Jakób  
P ólzięć  b a rd zo  pięknie. D ek lam acja  ma­
łej Br. L eszczyńskiej „R a c ła w ice 0 i p 
J . Sozańskiogo „P o rw a n ie 0 w ypadła  d o ­
brze. P ierw szą uroczystą część pro­
gram u za k oń czy ł, śliczny, ż y w y  o- 
braz „P olsk a  w  k ajdanach0. Na drugą 
część program u sk łada ły  się m onologi 
p. J. Sozańskiogo. P . Pr. Eksnerowi za 
szczere za jęcie się zaakomitecu urządze­
niem sceny, gościom  p rzyb y łym  z Za- 
błotow a i p. Jorz. Sozańskiemu za je g o  
praw dziw e bezinteresowne, chętne i żyw e 
zajęcie się ui ządzeniem ca łego  w ieczorku, 
należy się publiczne podziękow anie. P u ­
bliczność i kasa dopisały, jak n igd y .

Z Pustomyt pod Lwowem piszą nam : 
O tw arcie sezonu k u racy jn ego w naszej u- 
roczej m iejscow ości nastąpiło iuź one- 
gdąi. Zakład kąpielow y został w tym 
roku gruntow nie odnow iony, a now o 
w ybudow ane łazienki, położone tuż obok  
stacyi k o le jow ej, urządzono w edług
wszelkich w ym ogów  h ygien icznycb . Dla 
uprzyjem nienia pobytu  kurao.yuszom słu­
ży  wspaniale urządzony dzisięciom orgo- 
w y cienisty park, plac lawntennisowy, 
oraz czytelnie i  sala do gier tow arzy­
skich,

W e d le  ostatniego rozbioru  chem iczne­
g o  i orzeczenia prof. dr. R adziszew skie­
go , uorowina żelazista w Pustcm ytack 
niczem co d o  sw ej dobroci nie ustępuje 
francensbadzkiei, a kąp.ele Siarczane są 
w prost znakomite.

D la L w ow ian, potrzebująeycn ku ia- 
c y i lub w ytchnienia nie można pom yśleć 
o dogodniejszej m iejscow ości, ju ż  ch oć ­
b y  z tego pow odu, że aż 4 pociąg i k o ­
le jo w e  łączą Pustom yty ze Lw ow em . W  
tym  roku otrzym ał zaaład stałego leka­
rza. którym  jo s t  p. dr. Jan Schiuar.

Jak się dow iadujem y, tegoroczny  se­
zon zapowiada się doskonale.

Pożar i śmierć głuchoniemego dzie­
cka w  płomieniach. Z M ielca donoszą 
nam : O negdaj ok oło  godzin y  3 popołu ­
dniu u derzy ł piorun w śród szalejącej 
burzy w  stajnię włościanina W ojciech a  
Ziem by w W arapierzow ie i obrócił w 
perzynę całą je g o  zagrodę wraz z w szyst- 
kiem i dom owom i ruchom ościam i. Szko­
da, która b y ła  zaledw ie w połow ie u- 
bezpieczona w ynosi 1 .2 00  k.

W  płomieniach pot iosła śm ierć 7 - le ­

tnia w nuczka Ziem by, głuchoniem a A-- 
gnieszka Duło, która niepoatizeżem a p o ­
w róciła  z poia do p łon ącego domu.

Oliara w od y . z  Tłum acza piszą Lam. 
Szesnasto^tni F edor F u łkow nik  z R o- 
szm ow a, zatrudniony wożeniem  kamieni 
przy regulacyi Dniestru w  Dolhem, 
chcąc oaugdaj pc ukończonej robocie na­
poić konio w D niestrze, w ’echał do rze­
ki. N agle fale joj przew róciły  w oz, a 
Pułkow nik porwany w odą uU>nąl w nur­
tach rzeki.

jrnierć Od pioruna, z  Brzeska donoszą 
nam : Onegdaj o  godzinie 8  w ieczorem  
zabił piorun włościanina Jana C zaję z 
Ijuzow  ad Borzęcin w chw ili, gdv w ra­
cał z Borzęcina do dom u.

Niebezpieczna zabawka. Z e Strzy­
żow a piszą nam: Jedenastoletni syn
Franciszka H ajuora w Czudcu, Jan, j e ­
ździł w  dniu 5 b. m. po południu na 
tratwie po stawio w przedm ieściu czu- 
deckiem  a wysunąwszy się na kraw ędź 
tratw y, stracił rów now agę, w padt dc 
-wody i utonął.

Pdiar W  gm inie Lenczach górnych , 
powiatu, w adow ick iego, spłonęła onegdaj 
m iejscow a organistówka. Ogień powstał 
wskutek nieostrożności kościelnego. S zk o­
da ubezpieczona w ynosi około  8 0 0  kor.

Pożar lasu. z  Cieszanowa donoszą 
nam : W  rewirze Pretecza, ad Pła zów
zniszczył w tych  dniach pożar m łode 
św ierki na obszarze półtora m orgow ym .

•Jarmark u p k o w  krajoft^li.
U roczyste otw arcie jarm arku w yrobów  

kra jow ych  na placu pow ystaw ow ym  o d ­
będzie  się w sobotę, dnia 18 b  m. o 
godz. 5 popołudniu w obecności repre­
zentantów w ładz, członków  kom itetu i 
w ystaw ców . O tw arcia jarm arku, po sto­
sow nej przem ow ie, dokous. protoktoi ja r ­
marku, marszałek k ia jow y  Stanisław br. 
Otuleni.

Nazajutrz, w  niedzielę, o  godz. 9 ra­
no odpraw ione zostanie w kościele archi- 
kutedralnym na pom yślność jarm arku 
uroczyste nabożeństwo, na które roze­
słane zostaną zaproszenia do w szystkich  
korporacy j, stowarzyszeń i poszczegól­
nych w ystaw ców , b iorących  czyn n y  u- 
dziat w jarm arku. P o  nabożeństwie w szy­
stkie k o rp o ra cje  i stowarzyszenia ze 
sztandarami udadzą się w  pochodzie na 
plac pow y staw ow y, gdzie  przen lw i dru­
g i protektor jarm arku A ndrzej ks. L u ­
bom irski.

Popołudniu odbędzie  się staraniem k o ­
mitetu w ielki festyn lu dow y o  n iezw y­
kle urozm aiconym  program ie, w skład 
którego w ejdą  „s o b ó tk i0 aianźoy ane

przez T ow . gim nastyczne „S o k ó ł I I 8.
, P o b o ty  przygotow aw cze na placu' p o - 

wystaw ow ym  eą ju t  w  pernym toku. 
D otych ozts zg łosiło  sio do biura kom i­
tetu zo sw oim i w yrobam i ok oło  20 9  w y ­
staw ców . N adto kraj. Zw iązek  przem y­
słow y  reprezentować będzie 60  firm a 
T ow . lw ow sk ie j P om ocy  przem ysłow ej 
20  w ystaw ców .

O kazy przemysłu k ra jow ego um ieszczo­
ne zostaną w paw ilonach: sztuki i mu­
zycznym  a oprócz tego w  now o w yb u ­
dow anych . D o ania w czorajszego zg łosi­
ły  budow ę pawilonów  następujące sto­
w arzyszon a  i firm y; Żeńska pom oc 
przem ysłow a z przyboram i kraw ieckim i, 
T ow arzystw o „S zk o ły  lu d ow ej0 (rozma­
ite w ydaw nictw a) piekarnia „S o k ó ł0 wa 
L w ow ie, T o  warzy stw o kraw ców  w K ra ­
kow ie, M uszyński we L w ow ie z nalew ­
kami i w ódkam i, Luszezkiew iczow a z 
bezaikohobcznem i nalewkam i, firma o - 
grodnicza „b r a c i  D io b n e r0, Reich i 
Brach z B iałej z likieram i i mydłam i, 
żim m erm annowa z w yrobam i piernikar- 
skiini, Frilhpuf (b łędny  pokój), P iotro­
w ski ze L w ow a  (w yroby  cukiernicze), 
W ogsm aun (fon ografy ), B rownr w  Ż y w ­
cu, T ow . „E leu tery a 0, M ichalski (muze­
um osob liw ości, karuzel am erykański i 
huśtaw ka), W a n g  (restauracja ), Ja n k o­
w ski za L w ow a (w y ro b y  masarskie), 
Mleczarnia przeworska.

Kom itet jarm arku buduje dw a paw i­
lony  : dla teatru lu dow ego i m uzyczny.

Z teatru.
( „ Labiryntu, sztuka w 5. aktach z fran­
cuskiego Pawła Heruicu, przekład Ju­

lii Otremboiuej).
Do historyi trójkątów małżeńskich, 

stanowiących tło przeważnej ilość 
francuskich utworów dramatycznych, 
„nieśmiertelny0 p. JEervieu dodał no­
wy a wcale oryginalny przyczynek. 
Jego trójkąt różni się tern od innych, 
że składają się nań nie, jak sazry- 
c z a j ,  mąż, żona i „ten trzeci0, aló 
zona i jej dwaj mężowie: ten, z któ­
rym się rozwiodła i ten, za którego 
później wyszła na podstawie ś l um 
cywilnego. Dla porównania mamy 
jeszcze drugi, zwykły trójkąt (mąż. 
żona, kochanek). Rzecz dziejb się w 
sferze górnych dziesięciu tysięcy, 
gd^ie podobnymi, jak ten ostatni, 
tri jk ilam i nikt się już nie gorszy. 
W  szak tc rzecz codzienna, a zresztą 
jak najstaranniej okryta pozorami 
przyzwoitości. Natomiast te same 
sfery uważają za rzecz gor szącą, je ­
żeli rozwiedziona senka

W  o j r o d z i e _ J 5a 3K j m otwieram z dniem 15 maja hr. pierwszorzędną reslauracyę• KcCfinN k *torow a
 _________________    W własnym zarządca; napoje z pierwszorzędnych irAdeł- Codziennie koncert

, muzyki wojskowej. O godzinie 9 wieczorem przedstawienie Teatru Rozmaitości. Oyr Ad piwietlony iwiajtehn Aueta
O liczne odwiedziny uprasza ( l C l S Z 0 l v  M  O i S Z I d )  V\ L C Z  w laśc!cle>  k aw *arn* *~ jr °P e.'s kleJ. n ™
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łzczęśeia w drogiem małżeństwie, 
chociaż prawo t»L:e małżeństwo po­
krywa rwoją powaga Pierwsze mał­
żeństwo — kościelne, będzie zawsze 
uważane za ważno, drugie — cywil­
ne, jako konkubinat.

Jeżeli nie ściśle na tern samem, to 
w każdym razie na bardzo do niego 
zbliż onem stanowisku staie także au­
tor „Labiryntu0, fctosujący przyton, 
starą receptę di amatopisarską o wi­
nie i karze. Na lekkomyślną mężatkę, 
za nielegalny stosunek z kocha,niriem 
spada kara w postami zgonu jedyne­
go jei dziecka. W  drugim wypadku 
sprawa kończy się jeszcze dramaty­
czniej, albowiem oDaj mężowie, prze­
szły i teraźniejszy, giną w śmiertel­
nych zapasach ze robą.

Powtarzać' treści nie będę, rzecz 
bowiem pisana jest na modłę dosyć 
szablonową, opartych na podobnych 
tematach romansów francuskich i an­
gielskich. Natomiast zaletą wielką 
sztuki jest żywa akcya, przykuwają­
ca uwagę widza i piękny, błyskotli­
wy dyalog. Silne wrażenie, które 
miejscami wywiera „Labirynt", 'psu­
je  zakończenie sztuki, nieco melodra- 
matyczne.

Bohaterką wieczoru była pani B e- 
d n i  r z e w s k a  w roli głównej, ja ­
ko podwójna mężatka, znajdując g o ­
dna siebie ryw alkę w pani S o l ­
s k i e j  lżona, zdradzająca męża, bez 
zda wami, sobie dokładnie sprawy, że 
jest w tern cos złego). JZ rói męskich 
na pierwszy plan wysunął śię p 
Z a w a d z k i ,  którego g ra ,1 pełna si 
tv i szczerości, zdobywała mu rzęsi­
ste a zasłużone oklaski. Wszyscy in - ‘ 
ni artyści starali się — nie bez po­
wodzenia — spełnió swe zadanie jak 
nailepiej.

Publiczności zebrało się — jak na 
prem.orą — bardzo niewiele, co — 
zdaie się — należy przypisać g łó w ­
nie rozpoczynającemu Bię już sezono­
wi letniemu. .r.

Mąż, żona i ton trzeci.
(Oryginalne sprawozdanie „Wieku

Nowegou).
Przemyśl, 8. czerwca.

Jak to już doniosłem, dziś rano 
rozpoczęła się rozprawa karna przed 
trybunałom sądu przysięgłych prze- 
oiw Mikołajów. Kiebuzmskieinu i 
Magdalenie Btruszkiewiczowej o zbro­
dnię morderstwa z §. 134 u. k.

Rozprawie nie radca M andybur, 
lecz radca E a s z o z y c  przewodni­
c y ,  jako wotanci fungują radcy 
GJadyszuwski i Nieśniatowski, oska­
rża p. Kałużmaoki. iako znawcy i 
Ol, co przep rowaazili ODdukcyę zwiok

ś p. Franciszka Struszkiewicza, sie­
dzą przy rozprawie - lekarze sądów: 
di Zygm unt M»nhcim i dr, Fości- 
szewski, oskarżonych bronią: Stra-
szkiewlczewej dr. Lieberman, Kieba- 
zińskiego dr Peiper.

Jako przysięgli zasiadają: Bława- 
cki Jan rolnik, Bystrzycki Michał 
sto.aiz, Majka Franciszek, wł, leal., 
Protuijus , ar. piekarz, iWłazto Jan 
wójt, Zrwadzki Jan urz. pry w., 
Steinmetz Franciszek rolnik, Angerei 
Tomasz rolnik, Mielmczek Jan rol­
nik , Gebułtowicz ‘ Franciszek i urz. 
pryw , Ustrzycki "Waleryan wł. dóbr 
i Tuzerck Jan rolnik.

Na ławie dziennikarskiej hilku 
sprawozdawców pism. "W drugiej po­
łowie sali, przeznaczonej dla widzów, 
mie sca zapełnione przeważnie płcią 
piękną, która z wytężoną , uwagą 
przysłuchuje się rozprawie.

Po godzinie 9, po wylosowaniu 
sędziów i innych formalnośc.ach 
wstęprych na salę . przed trybunał 
wniesiono i rozłożono na podłodze 
drabinę, na której — wedle twier­
dzenia Kiebnzińskicgo — miał się 
powiesić btruszkiewicz, ubranie te­
goż, laskę, sznury, stalke i nóż rze ■ 
żuicki, oraz wałek, który —  według 
zoznań Bakonia — miała mu wydrzeć 
Struszifiewiczcwa i uderzyć nim mę 
ża, a następnie wprowadzono oska­
rżonych.

1 Ona, kobieta słusznego wzrostu, o 
ciemno blond włosach, proporcjonal­
nym norm i ustach, o niebieskich o- 
czach, twarz zaś wskazuje na to, że 
kudyś była to kobieta wcale przy­
stojna — dziś widać na twarzy' tej 
siady 8 - miesięcznego więzienia śled­
czego, a nadto i ślady macierzyń­
stwa, gdyż znajduje się w ostatnich 
dniach ciąży. Ubrana czarno, co 
świadczy o żałobm po mężu. Odpo­
wiada płaczliwym głosem, & miej­
scami naw ot dość głośno pła­
cze.

Zeznaje tak mniej więcej: Z  mę­
żem żyła bardzo dobrze i kochała 
go. Gdy odnow iła mu się choroba i 
wrócił do domu zeszpecony, zapano­
wała nędza, bo mąż się rozpił z żalu, 
że go nazywano „beznos", 1 „ewaj- 
nos“ t. p Choć ją b ił, pozostała 
mu wierną. Z nędzy wyrutował ich 
Kiebuziński, którego poznali przed 8 
laty. mieszkając u niego. On wysta­
rał się im o budkę w bazarze, poży­
czał pmni*.dze, załatwiał interesa, bo 
z mężem nikt nie chciał mówić. Trzy 
razy wyprowadzali się od Kiebuziń- 
sklego i na nowo do niego wprowa­
dzali, a każdym razom mieszkali po 
roku.

i W  czwartek 16. października ub. 
r. mąż chciał pieniędzy, leoz mu ich

nie dała, bo był już podpity i bała 
się, by pieniędzy nie przepił, T c da ­
ło mu powód do awantury i bójki. 
W  tym dnia położył się na podłogę 
i chciał spać i to musiał widzieć ich 
parobek B akoń , ’ a nie następnego 
dnia w piątek l(i października.

Nieco się potem uspokoił i poszedł 
do kuchni snąc, bo tam od dłuższego 
czacu spał. Ona z dziećmi położyła 
się w pokoju. Następnego dnia przy­
szedł rano Kiebuziński, bo zawsze 
w piątek, a ko targowy dzień przy­
chodził, by  przypilnować domu, 
bo oni byli na taigr Zostawiła ich, 
a sama poszła do bazuru, gdzia około 
południa znowu przyszedł mąż z żą­
daniem pieniędzy Bała mu tylko na 
tytoń, a to go wprawiło w złość ‘ i 
począł wołać: „czekaj, - ja cię wyry- 
chtuję"

Około 2. po południu wróciła do 
domu. Męża nie zastała, tylko Kie- 
buzińskiego. Na zapytanie gdzie mąż, 
oduowiedział Bakoń' Pan s*ę poże­
gnał i poszedł hot“ . KiebuziAsiri wy­
szedł . powiedział, że . wróci na o- 
biad, bo u nieb się stołował. Porem 
przyszedł mąż i znowu poszedł i od 
tego czasu więcej go nie widziałam. 
Gdy wrócił Kiebuziński, powiedział 
mi, Ż6 m pojechał do Lwowa, 
wziąwszy od mego 10 złr, na drogę, 
a w zastaw zostawił zegarek. Potem 
poszedł Kiebuziński, a ja położyłam 
się spać, >

Drugiego dnia prosiłam ' Kiebnziń- 
skiego, aby szukał męża, on zape­
wni ał, ze pojechał do Lwowa. Po­
tem posłałam, by pojechał do Lwo­
wa, szukał go, dał ogłoszenia i napi­
sał do mego brata. 
r Po zniknięciu męża Bakoń nabrał 

jakiejś śmiałości do mnie, to zacze­
piał mnie, to nocą nachodził mnie w 
pokoju pod pretekstom, bym mu 
dała nafty, to zapałek. Chciałam go 
oddalić i zgodziłam czeladniku w je ­
go miejsce, on jednak prosił, aby go 
jeszcze zostawić. ; Zostawiłam go za 
poradą brata.

Na pytanie, dlaczego Kiebuziński 
tak często wódką męża częstował, 
odpowiada, że nie chciała, by szedł 
do szynkn p»ić, gdzie więcej przepi­
jał i dlatego wymogła, że pić bę­
dzie tylko to, co naleje mu Kiebu­
ziński.

Dlaczego Bakoń obciążaj ąco prze­
ciw niej zeznawał, nie umie tego 
wytłumaczyć, a zaprzecza zeznaniom 
Bakonia w całości.

Pizyznaje, że ją  powszechnie po­
sądzano o stosunki miłosne z Kiebu- 
zińskim, ale to nieprawda. Raz by­
ła z mm i ciotką Dnchowmzową na 
winie i tam ją pocałował K., ale 
był podpity, a potem poBzedł z nią
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kupować płaszcz zimowy i dodał na­
wet 10 koron.

Zwłoki męża rozpoznała po odko­
paniu po koszuli, w którą by ł ubrany.

Następnie wprowadzono Kiobuziń- 
skLego. Jest i o 69-letni krzepki sta­
rzec, pokryty już siwizną, o sumia­
stym siwym wąsie, z oku!mami na 
nosie, z pod których jak dwie pło­
nące świece, błyszczą duże, ciemne 
oczy, ubrany w zimowy czarny pal­
tot, mówi dość płynnie, używając co 
dwa słowa wyrazu „panieb

Zeznania jego co do stosunku i 
znajomości z Struszkiewiczami, oraz 
co do zachowania się, prowadzenia 
przed i po chorobie, zgadzają się z 
zeznaniami Struszkiewiczowoj. Co do 
dnia Ib  października, podaje, że w 
dniu 1ym rano po przybyciu do Stru- 
szkiewiczów dowiedział się się o a- 
wanturze, zbeształ za to Staszkiewi­
cza, który poszedł do miasta, on za 
został do południa.

Popołudniu bawił chwilę, potem 
poszedł do siebie, gdzie też przyszedł 
Struszkiewicz wieczorem około godz. 
8. Radził się go, co ma robie i od­
grażał się żonie. Kiebuziński widział, 
że Strnszkiew;cz jest pijany i ż« za­
pewne przepił 10 zł., które wziął po­
południu na drogę do Lwowa, kazał 
ma przeto położyć się spać. Struszkie­
wicz go usłuchał i począł się rozbie­
rać. Zostawił go więc i poszedł do 
Stru-zkiewwzowej, gdzie przesiedział 
do godziny 11 w nocy, poczem wró­
cił do domu.

W  sieni zobaczył Struszkiewicza 
wiszącego na drabinie. W idok ten 
przeiaził go, nie wiedział, co począć, 
ostatecznie zostawał go. a sam poszedł 
spać do komórki. Drugiego dnia był 
znowu u Struszkiewieżowej na obie- 
dzie i zapewniał ją, że mąż pojechał 
do Lwowa. Że się powiesił, nie chciai 
jej mówić, aby jej nie martwić.

Przez cały dzień myślał, co zrobić 
ze 8truszkiewiezem i ze wstydn, oraz, 
aby go me posądzano, żo on mu o- 
debrał życie, jako kochanek żony — 
bo głośno mówiono, że nim jest — 
powiedział sobie : „Jaka śmierć, taki 
pogrzeb “ . W  nocy związał wisielca 
w ten sposób, jak znaleziono go przy 
wykopaniu, wziął na plecy i w ogro­
dzie zakopał w dolo, przeznaczonym 
na szczepy do zakopania. Sądził, że 
nigdy to się nie wyda, a on będzie 
miał spokojne sumienie, bo mu ży­
cia nie odebrał.

ż a p r z e c z a  k a t e g o r y c z n ie , jakoby — 
wedle zeznań Bakonia — 16. paź­
d z ie rn ik a  S tr u s z k ie w ic z o w a  b iła  m ęża , 
a on pomagał, jakoby go w y n o s i ł  
e ma i złożył na wózek i następnie 
g d z ie ś  za w ió z ł.

Na pytanie przewuuaiCZątegG od­

powiada, że żona jego, zmarła przed 
dwoma laty, rzeczywiście posadzała 
go o stosunki miłosne z Struszknwi- 
czową, lecz to z zadrości, jak każda 
kobieta. ,

Na tem ukończono przesłuchanie 
i odroczono rozprawę dc popołudnia.

Z kuścioia 0. 0. Borniirduik
we Lwowie

otrzymujemy następujące pismo:
„W iadomą jest rzeczą mieszkań­

com naszego grodu, że w layptach, 
czyli grobowcach pod posadzką ko­
ścielną chowano ongi ciuła znamie­
nitszego rodu ludzi, a osobliwie cia­
ła tych osób, które odznaczały się 
czcią i nabożeństwem dc błogosła­
wionego Jana z Dukli, osobliwszego 
opiekuna m. Lwowa.

Konsul i zasłużony naczelnik mia­
sta, kronikarz Józef Bartłomiej Zi- 
morowiez podziwiał swego czasu lca- 
takomby kościoła .bernardyńskiego, 
czego ślad znajduje się w jogo  kro­
nice. Pomników znamienitszych osób, 
w tymże kościele pogrzebanych jest 
mało. Jeden znajduje się na froncie 
kościoła obok wielkich drzwi woho- 
dowych Stanisława z W yżyc W yży- 
ckiego z r. )680. Po prawej stronie 
wielkiego ołtarza widnieje pomnik 
Ludwika Kalinowskiogo z r. 1765. 
Obecnie . po usunięciu zbutwiałych 
stall, t. zw. kaplicy błog. Jana z Du­
kli, okazała się tablica marmurowa 
z r. 1678, mająca napis, ongi złote- 
mi literami wyryty, a który to napis 
w polskiein tłumaczeniu tak brzmi 
„B ogu Najlepszemu, Największemu i 
pobożnym popiołom Zofii z Brono­
wie Jana Bronowskiego herbu K o­
rab, z Zofii Janickiej urodzonej cór­
ki Stefana ze Złoczowa na Ohoci- 
mierzu Złoczowskiego, chorążego zie­
mi halickiej żony, która po ledwie 
25-lotniem pożyciu malżońskiem w 
IŃ ryso wicach M . kwietnia Ii. P. 
1678 życie doczesne zamknęła. Tu 
joj ciało zamyka ten marmur, a sta­
łe się to gwoli jej pobożności do Bo­
ga i Najświętszej Matki Jego za sta­
raniem je j kochającego i zasmucone­
go, łzami zalanego męża. Pobożny 
czytelniku módl się za zmarłą i od­
m ów : W ieczne odpoczywanie racz
jej dać Panie, a światłość wiekuista 
niechaj jej świeci. ńmen“ .

Pomnik ten odsłonięty 2G. maja 
b. r. wskazuje na to, żo przed ro ­
kiem 1678 stalle nie znajdowały się 
za obecnie umieszczonym ołtarzem 
wielkim, że to stalle albo po r. 1C78 
wykonano, albo że byjy  przedtem 
zrobione i w 'uiiem nę miej sou ko- 

Iścioła znajdowały. Przypuszczam, że

mogły być umieszczone w presoite- 
ryuin, i że ołtarz wielki przed beaty- 
fikaeyą nie stał w tem miejscu, gdz.e 
od bbutytikacj i błog. Jana z Dukli, 
t. j .  oc. r. 1732 się wznosi.

Stalle, o których mowa, tuk były 
zniszczone, że konieczną była spra­
wa je  usunąć i nowemi zastąpię. Po­
mimo, ze klasztoru , staraniem usil- 
nem było, aby robotę wykonano pod 
nadzorem p. konserwatort ? — ale 
pokazało Si<j, że trzy lata całe upły­
nęło, nim cząsteczkę wykonano,, i to 
nie w myśl i ideę pierwotnych stall. 
D op m o zeszłego roku oddał klasztor 
wykonanie nowych stall, z zacho­
waniem dawnego stylu i kawałuów 
artystycznych, dobrze się trzymają­
cych, p. Antoniemu Earogiewiązowi, 
mistrzowi znanemu, doświadczonemu, 
zamieszkałemu w Przeworsku, który 
już w wielu miejscach podobno ro­
boty sumiennie i z uznaniem prze­
prowadził. Ma on pracownię, w któ­
rej codziennie od 12 do 20 facho­
wych ludzi zatrudnia. Daremnie bie­
dzą się niektórzy, że O. O. Bernar 
dyni nio dbają o zabytki dawne 
Może więcej im na sercu leży za 
chowanie i utrzymanio starożytnych 
pamia.tok, 'stanowiących ich skarb 
przeszłości, mźli tym, którzy piórem, 
a nie czynom wojują.

Lwów, 8. czerwca 190h.
O. ISorbert Golichowski

]Ma zgon!
Skoro admirał dzieiuy, Togo,
Poruszy ręką albo nogą,
\ Torpedów świeci jasny blask —
A  pancBrmków wielkich ciału 
Łamią się jako szpilka mała

1 słychać szum i grzmot i trzask!

Ocean burzy się Spokojny,
Nie widział tak zaciętej w o jjy !

Otwiera łonu czarnych wód —
A  wieloryby i rekiny,
Nia p r a g n ą c  n a tk n ą ć  się na rmny, 

Rzucają się na morza spód

Tu dla nich, niby dla pamiątki, 
Z o s t a ły  tylko strzępy, szczątki 

Zj nieszczęsnych marynarzy zwłok 
Rekin żre komendantów kości 
A  w znak pogardy i litości 

W  bezwładnych ciałach topi wzrok.

i z strony lądu grają działa,
■to odgrywa się wspaniała 

Bitwa, co wielkość Rosyl tnie — 
„Japaney“ lecą jak szetani —
Jak 'skry, świętym ogniom gnani. 

Ziemia im z pod nog aż się rwie

Ilu ich jeszcze trupem padnie, 
iłu w morzu spocznie na dni*,
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nBoh znajet i gimictal Den!u 
A  choćby żyl i ten staruszek,
Nie znalazłby w popiele gruszek ..

Zwycięstwo "Rosy-! —  mara, sen!

Saiuudzieituwjt bierze cięgi 
I  pośroJ drgawek i mitręgi

Caratu chwiać się wszczyna tron, 
I/espotyzm wijo się i kręci,
Aby ku ludów niepamięci

Przyspieszył sobie własny7 zgon!
Eka."

D robiazg i.
Lwów, dnia 9 czerwca.

lutro:
Mi łgorzaty. — N ykyty  P i.
Wschód słońca o godz. 4'0C. — Zachód 

O g'-'dz. 7.ó ?
Temperatura, Dziś o  rodzinie 6-inąj rano 

było -j- ił. — U godzinie 12-taj w pora­
dnio -j- 17ł x •

Mianowania, iiin inter ośw iaty zamia­
now ał prolesora politechniki lw ow sk iej, 
T eodora  Maryana P alow skiego, konser­
w atorem  sek cy i I I . kom isyi centralnej 
a ia sztuiu i zabytków  h istorycznych na 
lat pięć, a zarazem poruczył mu opró­
żniony po lir. W ojciech u  D zieduszyckiin  
Okręg konserwatorski, obe jm u jący  po- 
w .a ty  polityczne Bonorodezany, Borsz- 
czow , lioroden aa , k alasz , K ołom yja , K o ­
sów , Nadworna, Peczeniżyn , Ś im tyn , 
Stam sławów , T ium acz i Z aleszczyk i. (

P rezydent gabinetu jako kierownik 
ministerstw a spraw iedliw ości zamiano­
w ał oiicyała kancelaryjnego K ornela Jbo- 
n iakow skiogo adjunktem  dyrekcy iDyin w 
ministerstwie spraw iedliw ości.

Z życia towarzyskiego. W sobotę o
godzin ie  11. przed i południom  w k o ­
ście le  P P . Saaram entek odbędą się dw a 
śluby  córek Stanisława i M agdaleny z 
Paparow  W oynarow sK ich, a m ianowicie: 
Alaryi z p. I  eliksem l\ieczują .U rb ań ­
skim i Janiny z p. Tadeuszem  L igęzą 
btam lrowekim .

Budowa szkół. Rada szkolna krajow a 
postanow iła w ybudow ać piuy pom ocy 
zasiłku z funduszu szkolnego kra jow ego 
1-k lasow ą szkolę w K ielnurow cj, po­
w iatu rzeszow skiego, oraz przyznał* 
bezprocentow ą pożyczkę w kw ocie  2 0 0 0  
kor. na budow ę szkoły  gm inie W iązo­
w ej, pow iatu żółk iew sk iego.

W ydzia ł k ra jow y  przyznał na rok 
1 9 0 4  z fundacyi pod nazwą „fundusz 
szkół lu d ow jch  z r. 1 8 7 2 “ , jed n orazo ­
w e bezzw rotne zasiłki na budow ę szkół

da kamer, ok ręg  B rzesko 8 0 0  kor., 4. 
F a lk cn borg  okręg D obrcm il 200 kor ,
5. M ystkow  okręg  G rybów  5u0 kor.,
6. Grabowa ok ręg  K am ionka 400 k or -,
7. Burnbacb Okręg Łańcut 5 0 0  ker., 8. 
Lipniki ok ręg  M ościska 8 0 0  kor., 9. 
D ulczów ka okręg  P ilzno 60 0  kor., , 10. 
P yszów  okręg Podha ce 6 0 0  kor., 11. 
Bratkow ice okręg Rzeszów  700 ker.,
12. G lin ik górny okręg Strzyżów  70 0  
kor., 13. Rzeuzotary okręg  W ieliczk a  
0 0 0  kor., 14. K rzesław ice okręg  W ie li­
czka 8 0 0  kor., 15, R yb itw y  okręg  
W ieliczka 0 0 0  k o i,

Popieranie przemysłu k ra jow eg o . K on-
feien cya  dyrektorów  kolejow ych  udzie­
liła kom itetow i jarm arku w yrobów  kra­
jo w y ch  zniżki dla przedm iotów, przezna­
czonych na ten jarm ark. Zniżka ta wa­
żną jt s t  na kolejach austryackieb, w ę­
gierskich i bośn iacko-herc cgowińskicl). 
W edla  tej zniżki, przedm ioty, w ysyłana 
na jarm ark, płacą całą nałeżytość frach­
tową. z powrotem  zaś w ysłane nie opła­
cają ju ż  żadnej należytośei.

Nagrobek dla śp. Folkier skiego. W y ­
dział Bratniej pomocy słuch, politechniki 
postanowił uczcić pamięć zm arłego n ie ­
daw no w  Zakopanem 'jed n ego  z najw ię­
kszych 1 m atem atyków i inżynierów  pol­
skich śp. W ład . Folk iersk iogo, przez 
postawianie pomnika na je g o  grob ie  w 
Zakopanem . W  tym • celu wydano ode­
zwę do sfer techniekich z wezwaniem 
do składek i nadsyłaniem  . ! ich do w y­
działu tego tuw. Za sw ej strony prze­
znaczył w ydział bratniej pom. 30  kor. I

Rada szkolna krajowa popierając po-, 
ruszoną przez kom itet jarm arku w yro­
bów  k rs ,ow ych  m yśl odbyw ania gre ­
m ialnych w ycieczek  przez m łodzież szkół 
średnich w In aj u, celem  zwiedzenia w y ­
tw orów  rodzim ego przemysłu, w ydała 
do dyrek cy j w szystkich szkól średnich 
odpow iedni okólnik. i

Na placu p o w y s te w o w y m  przoz cały 
c /a s  jarm arku w yrobów  k ra jow ych  od ­
byw ać się będą naprzemian koncerty  
rozmaitych orkiestr i stowarzyszeń śpie­
w ackich, przód,stawienia am atorskie, fe ­
styny i odczyty .

K oin .sya zabaw ow a, w której bierze 
udział przeszło 30  paó, na odbytem  
w czoraj posiedzeniu ' uchwaliła ja ż  w 
głów nych zarysach program t.ycb rozry­
w ek. I  ta k : w poniedziałki daw ać b ę ­
dzie przedstawienia teatr lu dow y od  g o ­
dzimy 6. do 8. w ieczorem ; we wtorki 
koncertow ać będą: od godz. 5. do G.
popołudniu Orkiestra zak ładu sierót izra­
e lic i ich, a od  7. do 8. w ieczorem  ka- 
peia w o jsk ow a ; co środo m iędzy godz.

7. a 8. wieczorem  koncert Tow . śpiewa­
ckiego ‘„E ch u 11, m iędzy 6. a 7. zaś kon­
cert kołka mandolinistOw; w e czwartki 
od  godziny 5. do  6 p ro d u k c je  orkie­
stry zakiadu 1 sierót izraelickicb, a od 
6 . do 8. wieczorem  kapeli w ojskow ej. 
W  każdą niedzielę od  godziny pół do
11. do 12- przocł poiudniem  koncert
orkiestry w ojskow ej, po poluduiu festyn
lub zabawa iudow a, a w ieczorem  od 
godz. 5. do 7. przedstawienie teatru 
w łościańskiego.'

T ow arzystw o rękodzieln ików  lw ow ­
skich „S k a la 1* da na placu pow ystaw o- 
w ym  trzy przedstaw ienia: 19. czerw ca 
odegrany zostanie I I I ,  akt „K ościu szko 
pod R acław icam i'1: 2G. czerw ca .,Ł ob -
zow iam e", 1 a 29. czerw ca „A dam  i E - 
w a“

W  czasie w ycieczek  włościańskich u- 
rządzt.ją czlom towie „T o w . Szkoły  ludo­
w e j1* 11 odczytów .

Cieszcs? Się lu dy ! W czora j by ło  św. 
M edarda i dzień ca ły  minął bez desz­
czu. A w ięc., w m yśl przepow iedni —  
przez • ca ły  czerw iec powinna b y ć  po­
goda.

r

Święto kwitnących jaśminów- A b y
zaszczem ć kult subtelnego piękna —  
nieznanego i nie w yróżnianego jed yn ie  
d latego, że zbyt często zachodzi, aby 
zw rócić uwagę społeczeństw a na praw­
dziw ie piękne i poetyczno strony co ­
dziennego życia, postanow iło „A kadem . 
K ółko zabaw letn ich 11 urządzać szereg 
uroczystości i pierw szą z nich w przy­
szłą sobotę  (18. bm .) pośw ięca kw itnie­
nia jaśm inów .

A b y  zaś nadać te j u ioczystośc i za­
kres szerszy i uśw ietniając, podnieść ją  
na wyższy n poziom artystyczny, rozpi­
suje rin iejszem  kom itet 'k o n k u rs  na 
krótki atw ór poetycki na temat k w i­
tnienia jaśm inów  lub kwitnienia kw ia­
tów  w  ogóle  —  zresztą nie staw iając 
autorom żadnych ograniczeń.

N ajlepsze utw ory zostaną podczas za­
baw y odczytane pi zez jed n eg o  z arty­
stów  teatru , m iejskiego, a pierwsze 
m iejsce przyznano będzie przez publi­
czno głosow anie. N agrodę honorową 
w ręczy najpiękniejsza z pań.

Term in nadsyłania utw orów  oznacza 
się do piątku dnia 17. czerw ca włącznie 
pod adresem : K onkurs poetyck i, Czy-,
telnia akadem icką, L w ów , Pasaż Miko- 
laaza. Nazwiska autorów mają b y ć  nade­
słane rów nocześnie w zamkniętych ko­
pertach, opatrzonych godłem .

W szystk io  pisma polskie uprasza się 
o pow tórzenie tego komunikatu.

Na cele szkolnictwa w ydano w r oku

następu,ącym  gm inom : 1 W ola  przeiny- 
kow ska okręg Brzesko 40 0  kor., 2. Z a­
kliczyn  okręg  Brzesko 4 0 0  ker., 3. Itu-

a a m s i Ł i e  i  m ^ s ł Ł i ©

Glase Duńskie, Antylooy, Sarnie, stebnewane, 
!-— — —  od 1 zł- 50 ct. -  ----- -

Wyłączne zastępstwo dla Gaticyi poleca

T a d e u s z  G ó r s k i
------------------LWÓW, plac MARYACKI 8.—
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■ bieg łym  w ed łu g  zam knięcia rachunków 
funduszu szkolnego k ra jow ego za rok  
19 00  ogółom  11 ,0  IG.4 7 8  kor.

Pogłoska o zdobyciu Poriu Artura
piorunem ob ieg ła  cale miasto. Zew sząd 
dom agano się bliższych iu forrnaejj, k tó ­
rych linie telefoniczna i telegraficzne 
stale odm aw iały . Potw ierdzenia do tej 
pory niema.

Z d obycia  Portu Artura nie może b y ć  
kwesty ą joduogo dnia albo chwili, a’ o 
d iu^ iego szeregu  walk, do k tórych  obie 
strony są przygotow ane. P rędze j, czy  
później, chw ila ta, dla Japoń czyków  p o ­
m yślna, następie musi —  dziś jednak 
radość je s t  jeszczo przedw czesną, opartą 
jed yn ie  na pogłoskach , rozsiew anych 
przez Chińczyków , a w ięc bardzo n ie- 
pra wdopo Jobnych .

Jedno w ielkie drgnienie przeszło przez 
wszystkie m łode piersi na w idok  te le ­
gramów o zdobyciu  Portu Artura —  ra­
dość, rozpierająca piersi, musiała znaleźć 
w y jśc ie  —  i bez n iczy jego  rozkazu, ni 
wezwania, ruszyły z politechniki grupy, 
k tóro coraz bardziej rosły, ogrom niały r 
wielkim tłumem prędko się stały. W ś ió d  
grzm otu radosnych narodow ych  pieśni, 
ruszył pochód w  d ół ulicą Sykstuską. 
Crmaek konsulatu rosy jsk iego powitano 
grom ką pieśnią, niezauiącająo . niczem 
pow ażnego nastroju m anifestacyi.

P olicy  a, nio przeczuw ając n iczego 
złego, poprzesfała na przypatryw aniu się 
biernem pochodow i, który  ruszył w dól 
ku m ia s 'j.

Na czele pochodu niesiono wzniesione 
telegram y, donoszące o  w ielkiej klęsce 
Jfoskali. Publiczność przystawała i Czy­
tała z radosnem zdumieniem, a ,iak wiel- 
kiein by ło  wrażenie, niech św iadczy fakt, 
żo prawio wszystkie g łow y  odkryw ały  
się na w idok pochodu, który zabierając 
z sobą liczne rzesze przechodniów , zbli­
żył się tymczasem do uniwersytetu.

Ztąd ju ż  m łodzież politeohniczna i u- 
n iw ersytecka razem popłyn ęły  pod  po­
mnik U jejsk iego, gdzie  z odkrytem i g ło ­
wy odśpiowano „ Z  dymom pożarów 1* i 
„Jeszcze Polska nie zginęła11. W śród  
zw artego kola g łów  wzniósł się przygo­
dny mowea i w gorących  słowach skre­
ślił krw awe w alki na dalekim W sch odzie  
i nut ca w obec nich położenie, nasze pra­
gnienia i nadzieje. 1 znowu w śród ok rzy ­
ków  „B anzaj Japonia1*. „V iv a t w aleczny 
n a ió d ” , , Precz z absolutyzmem*1, p op ły ­
nął tłum przez plac Slaryacki, ulicę K o ­
pernika v s io d  nieustannego odgłosu  pie­
śni, na technikę, zkąd, dokonaw szy u- 
pragnionej manifestacyi, rozszedt się spo­
ko, jnio do dom ów.___________________________

Masowe zatrucie we Lwowie- Lista
ofiar zatrutych, studzieniną, dotychczas 
nie zamknięta. Oto ' dziś zgłoszono do 
dyreLoyi po łicy i trzy now e w ypadni. 
Mianov ioie majster szew ski p. E liasie- 
w icz doniósł połicy i, , że terminator je g o  
W łodzim ierz K oro la  zachorow ał po spo- 
ży ciu studzieniny, kupionej w sklepie p 
Jayki. Tak samo zachorow ali w ój K o - 
znli, Damian Faj i  żona je g o , dozorcy  
domu ul. Ruska 1. 12. Stan zdrow ia 
K ozuli i Dam ianowej polepszył się. Da­
mian F aj zaś leży dotychczas ciężko 
chory-.

M iejska kom isya sanitarna przystąpiła 
do badania róźuych dodatków , używ a­
nych  przez p. Jaykę do przypraw y 
mięsiwa (juk soli, pieprzu, papryki itp.) 
dla stwierdzenia, czy  przypadkiem  który 
z ty-ch środków  nie jest zatruty. W y  ■ 
nik tych  badań dotychczas niew iadom y.

, l) lichwiarza Jakóba Iłanra, żarn. 
przy ul. S łonecznej, przeprowadziła p o ił 
cya  dziś rano re w iz ję . Znaleziono bar­
dzo w iele kw itów  i weksli, śv. iauezą- 
cych  o  tem, że Halin uprawia! lichw ę. 
Pozostaw iono g o  ‘ na razio na wolnej 
stopie.

Szewska pasya. D o kolegi sw ego p. 
Antoniego K uczkow sk iego, majstra szew ­
skiego, zam ieszkałego przy ul. Ormiań­
sk iej, przyszedł wczoraj o  godzin ie wpół 
do 6. popoł. majster szew ski óan  H ara­
ld a , zam ieszkały 1. 1 ul. Spadzista. W  
toku rozm ow y K uczkow ski skarżył się 
przed Hnrazdą, że czeladnik je g o  Feliks 
Jaw orski nie umie rob ić i psuje mu ty l­
ko skórę, Na to Harazda oglądnąw szy 
robotę Jaw orskiego, krzyknął do n iego : 
„Jeże li pan nie umie robić, to nie psuj 
pan skórę m ajstrow i.1* Jaw oiskiem u znow 
nie pozostawało nic do  powiedzenia, jau : 
„popatrz pan na B ryg id k i, a nie na m oje 
b u ty " . O dpow iedzią na to b y ł rzut b la ­
szanym kubkiem , który  w yleciaw szy  z 
ręki H arazdy, ugodził w g łow ę Jaw or­
skiego. Tu ju ż  szew ska pasya ow ładnęła 
Jaw orskim , to też z krzykiem  „ ja  mu­
szę g o  za b ić11, rzucił się z nożom szew ­
skim na Iiarazdę. F ierw szy cios Jaw or­
sk iego zmierzał w sorce flarazdy. Ten 
jednak  zasłoniw szy się rękoma, osłabił 
cios, w skutek czego  otrzym ał dw ie rany 
kłute na ręce lew ej i jedną w dołku 
sercow ym . Nie koniec na tom. Jaw orski 
w yw ija jąc nożem, przeciął JTarazdzio dol­
ną w argę. Tlozzbrojono g o  w reszcie i od ­
dano w ręce p olicjan ta . Na połicy i tlo- 
m aczył się Jaw orski, że H arazda pierw ­
szy go zaczepił, w ięc on musiał się bro­
nić. H arazdę odw ieziono d o  szpitale po­
w szechnego, law orski zaś otrzym ał na

razie pom ieszczenie w  aresztach p o licy j­
nych. '

£>robiazg* Z Druku. W czora j m iędzy 
3 u 4  godziną popołudniu, dobra! s>ę 
złod zie j juk iś do zam kniętej ’ na klucz 
kolektury lotery jnej w arcybiskupiej 
kam ienicy (R ynek  9 ) i zabrał z szuflady 
około  1 0 00  koron w srebrnej i n iklo­
w ej m onecie.

D o mioszkania p. Jarosława K . j e ­
dnorocznego ochotnika 30  pp. zam. pod 
1. 31 przy ul. K róla  Jana L eszczyń ­
skiego, dostali się woeoraj w  nocy  zło ­
dzieje i skradli mu mundur, kuplę i ba ­
gnet. Bagnet znaleziono na wzgórzu 
vVóśniowakiego resztę zaś łupu unieśli 

gdzieś złodzieje
W  mieszkaniu Zygm unta Yilinera zam. 

w pasażu Hermanów, dostał się w czoraj 
przedpołudniem  złodzie j i skradł z try - 
mutki rozmaite w artościow e biżuterye 
i 112 kor gotów ką.

L okaj z ul. P od łe  wsi: iego Konstanty 
P e łech  przyozedł w czo ,-aj po południu 
do dozorcy  domu pod  1. 43  b. przy tri. 
Sykstnskiej, Antoniegc Szeptyck iego z 
prośbą, b y  pozw olił mu ugotow ać w 
swem mieszkaniu baniak fa rby  do za­
puszczania pod łogi. Stróż pozw ol t na to, 
zaledw ie j«d n ak  J terpentyna U p ięć po­
częła, eksplodow ała nagle i rozlaw szy 
się naokoło, ’ w znieciła pożar. Zanim 
przybyła  wezwana straż pożarna, padło 
ofiarą płom ieni całe urządzenie stróżo- 
w ego mierzkania, a szczególnie pościel 
i obrazy  wartośi k ilkudziesięciu  k o ­
ron. Z  ludzi Ł nikt nie odniósł uszko­
dzenia. 5

Kraków.
Sekcya skarbowa obradow ała nud 

uzupełnieniem fu adu szów  na budow ę 
gmachu A kadem ii handlow ej w K rako­
wie. Akadem ia stanie na m iejscu, gdzie  
obecn ie je st t zw . „U jeżdżaln ia  pod 
K apucynam i. Burzenie Ujeżdżalni zaczuie 
się w  tych  dniach, a Dastępnie zaraz 
budow a n ow ego gmachu A kadem ii.

NOWOŚĆ. P oja w iły  się w handlu „na- 
Iepiauki11, które zwilżone w odą i nale­
pione na kartach pocztow ych  .ilustrowa­
nych, czy li „w id o k ó w k a ch ", tw orzą % 
tych „w id o k ó w e k 11 przedm iot do g ry  
tow arzyskiej coś w rodzaju  znanej roz-' 
m ow y kw iatów . —  P oniew aż dochód 
przeznaczony jest na bu dow ę Zw iązku 
tow arzystw  przem ysłow ych , na cele „ 0 -  
gniska n au czycie lsk iego11 i towurzystwa 
„P om ocy  przem ysłow ej11, przeto otrzy­
mały one nazwę „ceg ie łek  pocztow ych 11,' 
Każdo cegiołka nosi inny 1(1 r‘9, żart.

i  W Ó c J ?  ^ c l n y c l j  b l a c f j a r ą y
f  |  u T a n a  F l z o p e c l Ł i e ą o ,  we Lw

do robót budowlanych 
otrzymają zaraz zajęcie 

Lwowie, ul. Zielona 1. 4. 2óm
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doeine M przysłow ie, kom plem ent i t. d 
Zam ówienia na „c e g ie łk i"  z prow inoyi 
przyjm u je  ich w ydaw n ictw o pod  adre- 

^jeua: R e d a k c ja  „L otn y ch  lis tk ów " we
Iiw ow ie.

Popis UCzeniC koncesyonov. auej szko­
ły  śpiewu Zofii K ozłow sk ie j odbędzie śig 
w  sobotę  dnia 11 czerw ca o godz. 5 
popołudniu  W Sali D om u Narodnego

Wojna rosyisko-japonska.
(Depesze „ Wieku Nowego11).

Po t Artura zdobyty?
Wiedeń. Dziś nad ranem otrzymała 

N. F. Piesse z Londynu telegram z 
doniesieniem o zdobyciu Portu Artu­
ra. Przy szturmie miało zginąć 11 
tyc.ęcy ludz*.

Zresztą inne depesze do południa 
do Wiednia me nadeszły i urzędo­
wego potwierdzenia nie ma.

Bitwa pod Portem Artura
Czi?U. Chińscy kujmy, którzy za 

pozwoleniem władz rosyjskich wczo­
raj rano na 50 dżonkach, opuścili 
Port Artura i tutaj przybyli, opo­
wiadają rozmaite, niektóre wprost 
sprzeczne wiadomości W szyscy je ­
dnakże zgadzają się w tern, że od 
czterecn dni w oddaleniu okoto 10 mii 
od Portu Artura na ląazie szaleje bi­
twa. Tylko trzy wielkie i pewna ilość 
małych okrętow znajduje się w Por­
cie Artur? Co się z innymi wielkimi 
okrętami stało nie umieli Chińczycy 
powiedzie!

Dalej donoszą, że wszystkie forty 
mfliP lub więcej ucierpiały z powodu 
bombardowania Japończyków, i że w 
ostatnich dniach no my, założone u 
wejścia do Portu Artura, wybuchły 
wskutek burzy.

Czifu. (B. Reutera). Podług chiń­
skich doniesień forty zewnętrzne w 
Porcie Artura są rilme a wewnętrzne 
tylko le k k o  uszkodzone. W iole bu­
dynków w mieście ,e s l  zniszczonych. 
W ia d o m o  ii, że ty lk o  tizy  wielkie 
okręty są w Porcie Artura, wskazują, 
że nieKtore wi >ksze okręty znajdują 
s;ę w poicie zewnętrznym. Rosyanie 
wynajęli w-zystkio dżonki w Porcie 
Artura, aby wy .dać Chińczyków.

Myła
Tokio (Dep. ud). Nad W ładywo- 

stukiem 1 zatoką unosi się silna 
mgła, wobec czego atak od strony 
morza jest wykluczony.

Pomyłka".
Petersburg- Ros. Ag. tei. don osi: 

Przypuszczają tu. że w telegramie, 
który w nooy naaszeclł z Liaojanu 
była pomyłka telegraficzna, mianowi­

cie : zamiast słów „przyczem trzecia 
armia japońska została znibzozona", 
ma być: „przyczem trzecia częśó ar­
mii japońskie, została zn.szczona"

Przyjaciel 
Wieaen. (Dep. w i) N. H'. Journal 

donosi, iż cesarz Wilhelm poddał ca­
rowi myśl, aby Kurcpatkin udał się na 
Odsiecz Portu Artura .Testto krok
rozpaczliwy coprswda, ale może on 
uratować stanowisko Rosyi.

Wiedeń. (Dep, wf ) W obec wiado­
mości o radach oesarza Wilhelma 
oświadczają koła dyplomatyczne, iż 
jostlo naruszeniem neutraulności zo 
strony Niemiec.

' I i
Dalsze zamiary Japończyków. 

Lonuyn. — (Dep w i) — Standard 
donoci z Tokio, iż prezydent gabine­
tu japońskiego, K a t s u r a ,  iw roz­
mowie z pewnym redaktorem oświad­
czył, że Japończycy w razie pomyśl­
nego zakończenia wojny, t. j. odnie- 
sie*ła zwycięstwa nad Rosyą, posta­
wią bardzo umiarkowane żądania i 
nie będą się domagali żadnego po- 
w iększenia swojego terytoryum.

Co do Manclżuiyi będą ząclaii je ­
dynie prawa wolnego handlu w niej 
dla wszystkich państw.

Stacye jaoońsK ie 
, Londyn. (Dep. w i)  Dzienniki dono­

szą, że Japończycy między Czifu a 
Dalnym urządzili cały szereg stacyj 
dla celów 1 regularnego zaprowiantO' 
wania swoich aimij. Cała droga z 
Czifu do Dalnego zajęta jest Lakie­
rni stacyami, odpowiednio obsadzo- 
nemi wojskiem.

I
Port Artura a Wei-ha'-wej, 

Londyn. (Dep. w i)  Z  okazyi prze­
widywanego upadku Portu Artura, 
Times donosi, że gdyby Port Artura 
został istotnie zdobyty przez Japoń­
czyków, przez co tem samom upa­
dłaby dzierżawa rosyjska, w takim 
razie w myśl traktatu z 1 lipca r. 
1893, także Anglicy musieliby od­
dać Chińczykom port Woi-liai-wei.

Koncentraty? pod Kinczu. 
Londyn- — (Dep. w i)  — N.ektóre 

dzienniki donoszą, że Japończycy po 
bitwie pod W aiangon porzucili swe 
pozycye w góracb i cofnęli swą ar- 
tyloryę. Obecnie mają wszystkie siły 
skoncentrować pod Kinozu(?)gdzie na­
leży oczekiwać rozstrzygającej bitwy.

Bitw? pod Wafantien 
Berlin. — (Dep. w ił  — Berlin# 1 ag- 

Mat4 donosi z Petersburga o wielkiej 
bitwie, która imała wczoraj rozegrać

się pod WafantiOn. Zacięta z obu stron 
w alka nualu trwać od godz. 1 popo­
łudniu do wieczora. — Japończycy', 
strać, wszy PO zabitych i wielu ran­
nych, opuścili plac walki. Rosyam o,' 
którymi dowodził generał Samsonow, 
u.iel 17 zabitych

Z Portu Artura 
Londyn (Dep. wl.). "W ostatnich 

dniach nic tutaj absolutnie nie wia­
domo, co się dsieie w Porcie Artura. 
Z faktu, że Japończycy zamknęli ka­
bel telegraficzny dla wszelkich de- 
posz, wnioskują powszechnie, że Jadu 
chwila należy oczekiwać wielkich i 
stanowczych starć.

Zo źródeł ouińskmh nadeszły wia­
domości, ze japończycy  w poniedzia­
łek wykonali wielki atak na Port A r­
tura równocześnie ze strony lądu i od 
morza, zostali jednak z wielkiomi 
stratami odparci.

Wiadomo tylko, że w ostatnich cza­
sach coiaz baidzLj daje się odczu­
wać w Porcie Artura orak amunicyi 
i dlatego właśnie admirał T o g o  u- 
myślnie bezustannie niepokoi załogę 
Portu Artura, ażeby do reszty w y­
strzelała swą skąpą amunicyę. - 

Z ach odzi. podejrzenie, że Niemcy 
za pośrednictwem chińskizh dżonek 
przemycają amunicyę do Portu A r­
tura. ‘

Stackelberg pobity.
Londyn. (Dtp. ud.) Dzienniid do­

noszą, że generał Stackelberg, spie­
szący z rozkazu (Kuropatkina na 
odsiecz Portowi Artura, został pod 
Wafantien zaatakowany przez zna­
czne siły japońskie i Dobity na głowę, 
okutkiuia tego musiał Cofnąć się z 
rozbitym swym oudziatum ku Taszi- 
czao (GO kiru. na południe od Liao- 
jangu). Knropatkin wraz z całym 
swoim sztabem generalnym powró­
cił do głównej kwatery w Liao- 
jangu.

Sprzeczne wieści.
Wiedeń. (Dep. wl.). Dzisiejsze po­

ranne dzienniki przyniosły dwio s e n ­
s a c y j n e ,  a zupełnie zo sobą 
s p r z e c z n e  wiadomości. I  tuk 
rosyjska ageneya telegraficzna donio­
sła, jakoby w walce pod Portem A r­
tura trzecia częśó armii japońskiej 
została zniszczona, podczas gdy ró­
wnocześnie z Londynu telegrafowano 
o zdobyciu przez Japończyków Portu 
Artura.

Jak si^ zdaje, obie te Wiadoinośoi 
pozbawione są podstaw, faktem jest 
tylko, że pod Portem Artura toczy 
się od dłuż82dgo czasu zacięta batalia 

Brak wszelkich autentycznych wia-
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umoaoi t11 r Rosy się tern, że Japoń- 
czyoy od tnech im  zajęli jedyny 
kabał telegrafiuzny, pruw»dząry z tego 
punktu do połączenia z Europą i zam­
knęli go od onegiaj zupek ie dla de­
pesz prywatnych, wobeo czegu wszyst­
kie wiadomości w ostatnich dn'&ch 
pochodzą z bardzo niepewnych źró­
deł chińskich.

Umknięcie 
Londyn. (Dep. wł.). Daily Chronicie 

donosi z Tokio, że jedna rosy, ika 
kanouiarka umknęła z portu w Dal- 
nym, bezpośrednio przed obsadzeniem 
go przez Japończyków.

Ruchy armij- 
Lonayn. (Dep. wł.). Kosy a: 'obudu­

ją drogę bitą między Charbinem a 
lakuenem, a jednocześnie wysłali 

18 armat i wiole wojska z Tichl-ng 
do Liaujanu. — Druga armia japoń­
ska porusza Bie ku północy, aby pize- 
ciąó diogę KuropatLnowi trzecia zaś 
zdobywać będzie Port Artura

Starcia na lądzie.
Londyn. (Dep. wł.). Daily Tcleyraph 

donosi z Tientsinu: W  poniedziałek 
rano słyszano silny grzmot dział z 
Tahwao, na wschód od Lia&jan. Chiń­
czycy donoszą, żu pierwsza armia ja­
pońska posuwa się stale naprzód. 
Pod W afangtion odbywają się co­
dziennie potyczki, a setki rannych 
Kosyan przybywają do Taszikao.

0 Port Artura.
Londyn- (Dop. wł.). Z dwóch źró­

deł donoszą, iż w Porcie Artura sły­
chać ciągle wybuchy. Jak sądzą, ni­
szczono są niektóre gmachy rządowe. 
Po jednym z takich wybuchów eska­
dra japońska widziała wydobywające 
tlę płomienie • dym, wobec czego nie 
chodzi tutaj o niszczenie branderów, 
zamykających wjazd do portu.

Japończycy twierdzą, ■! aczkolwiek 
wjazd ten może być wolny nawet 
dla wielkich okrętów, to przecież nie 
ma dla n ich dość węgla w Porcie 
Artura. Admirał Togo blokuje syste­
matycznie. — Komumkacya przy po­
m ocy dżunck zapewne ustanie.— Je­
dna część drugiej armii japońskiej 
zamyka Port Artura od strony lądu, 
szokując na dalsze posiłki z Talien- 
w»iiu. Tymczasem wy.uwają konuicę 
do Kaip.ngu, aby uiożna jak najprę 
Jsej zDudowaó kolej na nowo.

Zakupno okrętu.
Brema- (Dep. wł.). Towarzystwo 

„Hansab sprzedało swój parowiec 
„Hochheimer" Japończykom. ' Okręt 
ten znajduje się obecnie w Kalkucie.

Czcze przechwałki.
Lundyn. (Dop. wł.). Biuro Pen ter a 

donosi z Niuczwangu, iż Rosyanie 
rozpoczęli w Mukdeme wydawać ga­
zetę w języku chińskim, aby w ten 
sposób wpływać na ludność. W  ostat­
nim numerze znajduje się artykuł, 
w którym powiedziano, że Rosya 
niezadługo dyktować będzie Japoni 
warunki pokoju w Tokio i żo dzi- 
siejs:' uwielbiani japońscy 1 mężowie 
stanu staną się wkrótco zwykłymi 
kubsami

Z Korei.
Londyn. (Dep. wł.). Konsul japoń­

ski w Gen sanie donosi, że Rosyanie 
cofają się z Brmheung w kierunku 
ua Pingjaug. K ozacy zakłuli spisami 
naczelnika miejscowości Kowon, pu- 
meważ niQ chciał ich ■ zaopatrzyć w 
żywność.

Dopasą „ l u k u  Nowego"
ł  dnia 9. czerwca 19t)4.

1 Sejm węgierski. — Budapeszt. — 
Węgierska Izba posłów odbyła dziś 
krótkie posiedzenie. : W  poniedziałek 
rozpoczną się obrady n ac nowem 
dwumiesięcznem prow r oryum budże- 
towem.

Hr. T  i s z a na zapytanie pewnego 
posła odpow iedział, że ewentualnie 
gotów jest, aby po załatwieniu pro- 
wizoryum budżetowego sprawa ure­
gulowania płac urzędników kolejo­
wych przyszła na porządek dzienny 
obrad Izby. Ustawa ta będzi6 w ka­
żdym  razie działała wstecz.

Zatrzymani podróżni- — Londyn. — 
Daily Chronicie donosi z Nowego Jor­
k u : W  Eiisisland zatrzymano biO
podróżnych III. kl. okrętu „K ion - 
landu linii ,,'Reaa-Star‘£, który przy­
był tu. Po większej części są to cho­
rzy, lub nio mający dostateczny cli 
środków finansowych.

Z Tangcru. — Waszyngton. A d ­
mirał Chadwik telegrafuje z Tangeru 
do departamentu marynarki, że na 
prośbę tamtejszego generalnego kon- 
stla postawd straż p-zed belgijskiem 
poselstwem.

Strejk oficerów okrętowych- — Ma­
il- ,t. —  Rokowania ugodowe, prze­
prowadzono przez prefektów, ułatw.- 
jy  porozumienie i niebezpieczeństwo 
strejku oficerów okrętowych można 
uważać za zażegnane.

Z południowej Afryki.»— Londyn. — 
Standard donosi z Pretoryi: Według 
nadeszłej tam urzędowej depeszy, w 
Southpansbcrg wymordowali ' krajo­
wcy białych. Ponieważ Boerowie za­
grozili opuszczeniem okolicy, jeżeli

nio dostaną ochrony, wysłano oadział 
połndniowo-afrykanskiego wojska po- 
ncyjHbgo do granicy Ubiegłej nocy 
wyjechał tam, za wiedzą rządu, ge­
nerał Bayer. Boorom dostarczono 500 
sztuk broni. ’ L' ' *

Z Bałkanu. — ! Konstantynopol. — 
Porta zawiadomiła ambasadorów Au- 
stro-W ęgier i Poyyi, że ostatni za­
mach na kolei wykonany byl zapo- 
mooą maszyny piek?elnej. — W edług 
jednej wersyi, członek kon.itetu, na­
zwiskiem Miedzo, nadal w Gewgohel’ 
m a szy n ę  piekielną w skrzyni, jako 
przesyłkę masła. W edług innej wer­
syi, skrzynia była zdeklarowana,,ake 
przesyłka koiążek i nadana w Sofii 
przez Bogdanowa. ’x

Małżeiistwo u Japończyków.
(a) Naród m ałych ludni, A ożony z 42 

m ilionów osób, ży je  w idocznie w edług 
zasady, że \vozesnego wstania : wczesne­
g o  ożenienia bię jeszcze  nikt nie pożało­
wał.' Spis ludności z r. 1 9 0 0  w ykazuje 
3 4 6 .6 9 0  małżeństw. W  iiscio znajcu ją 
się m ałżonkowie po jed n ym  w wieku 13 
i 2 4  lat, a 4 2  w w ieku i 6  lat. W  16- 
tym  roku życia ożeniło się 759  Japoń­
czyków , w 1 7 -tym zaś 5 .4 8 4  W  19- 
tym  roku ożeniło się 1 2 .4 9  4, w 20 -tym  
17 .406 , w 21-yni - 1 6 .1 4 9 , «  i 22-giui 
3 0 .8 3 1 . W o b e c  tego można przejąć, iż
większość Japończyków Ł Jest ijcatc JUŻ 
w  22 -g im  roka  życia.

D ziew częta niższych klas, b iednej lu­
dności, wynajm owane są w bardzo w ie l­
k iej liczb ie  ju z  ja k o  dzieci ,.na czas“ , 
także do w esołych  dom ów . Japonka już 
bardzo w cześnie w ychodzi za mąż legal­
nie. W  r. 1 9 0 0  wyszła za mąż jed na 
d z ie w czy n a  w  12-tym  roku, w  13-tym
22, w 14 -tym  82 5 , w 15 -tym  9 .245 , 
w 16-tym  15 .388 , w  18-tym  3 0 .6 2 3 , 
w  20 -tym  ju ż  35 .809 ,

: W  24 -tym  roku życia w yszło za mąż 
2 0 .1 8 9 , w  30-tym  ju ż  ty lk o  7 .6 14 . W  
85-tyrn 2 .4 3 0 , w 40-rym  1 .0 04 , w 50 - 
tym jeszcze 288 , w  60 -tym  76, w 70- 
tym  13, a lista w ykazuje prócz tego 
7 Japonek, które w yszły za mąż, prze­
kroczyw szy 8 0 -ty  rok życia.

W ed łu g  tego zestawienia n a jw ięcej 
Japończyków  zawiera małżeństwo w 22 - 
gim  roku, Japonek zaś w 20-tym  roku 
życia.

W  30-tym  roku ożeniło ry ik o
1 2 .756  mężczyzn, w 40-tym  2 .8 8 8 , w 
50-tym  1.031*, w 60-tym  26 8 , w 70-tym   ̂
69 , a 10 w 80 -tym .

N ajw cześniejsze małżeństwa za «ie ra re  
byw ają  w Japonii północnej, ■ tak n. p. 
w prowincyach Kilgate i Aonnori zawar­
te 1 .6 86  małżeństw, a tym samym cza­
sie w T ok io  ty lk o  64 9 , pon.uuo gęstsze­
g o  zaludnienia.
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Komunikaty.
Lwów.

Repertuar <eatru miejeaiege-
czwartek przedstawienie popularna 

po cena ,h znizonyoh po raz 3-oi szyst- 
ko dobre, co się dotarzr. kończy*, koraedva 
w  5 aktai h (8 odsłonach) WłHama Szeks­
pira, przekład L . Ulricha.

W piątek ostatnie tizy  przedstawienia 
operetki przed wyjazdem  d1 Kn»kowa po 
raz 8- n v  „Madame Sherry11, operetka w 9 
aktach tlu g o  Feliksa.

Repertuar tęairu ludowego (sala dawnego 
Colosseum, pasaż Hermanów).

W e czwartek drugi „W ieczór śmiechu14 
z nader urozmaiconym programem

W  sobotę o godz. wpół do 4-tej pop. 
przedstawienie dla studentów po cen ich 
zniżonych „Ż y d  polski11, dramat w  4 
aktach Erkmaua.

W  sobotę w ieow rem  „Spudłow ali'1, ko- 
medya w  X akcie Zalewskiego i „Żaki4*, 
J^eretka w  2 aktach Hofmana. Koncert p. 
Zwiebel - '

W  niedzielę o  godz. 8 30 popołudniu 
„Kopć.uszek'1, baSń fantastyczna ze Spie- 
wami i tańcami w  7 obrazach A.. Wa- 
lewokieg

W  niedzielę wieczorem , Córki pułku14, 
operetka w  4 aktach Doznsetiego.

Teatr ludowy Zn a* a śpiewaczka teatru 
żydowskiego, p. Fryderyka Bwiebei, po­
wzięła zamiar przerzucić się na polską sce­
nę i w  soDotę 11 om inauguruje pierwszy 
sń ej występ w teatrze ludowym . W e L w o­

wie ma p. ZwIeDel ustaloną reputacyę, jako 
arcy.itka obdarzona przepięknym głosem, 
którym włada poprawnie.

Równocześnie w y stępuj-o sympatyczny 
ten teatrzyk z operetką Kar Hoffmana pt. 
„Z ak l11, której libretto, zaczerpnięte z życia 
żaków krakowskich, tryska dowcipem  i 
tym  prawdziwie polskim humorem a muzyka 
oparta na rodzimych m otywach, mile ude­
rza ucho.

Tow. hlotorycriłfc. OHII zebranie miesię­
czne członków odbędzie się w piątek i J o 
godz. 6 w  gmachu uniw (II  p.). l)r . M oj­
żesz Sen on  w ygłosi odczyt „K o lek , babi­
loński Hamurabioge (kolo 2200 p?-zed Chr.) 
a ustawodawstwo M ojżeszowe44.

Straż ocbotn. „Sokól“ . Ponowne walne 
zgromadzenie odbędzie się w  poniodzialek 
13 hm. o g. o, a w braku kompletu o ?. 7 
wieczorem we własnym lokalu, w R yn ­
ku i. 17.

Jarmark wyroLów krajowych, „Centralny 
Związek taoryczny44 w zy w a wszystkich 
sw ycb czionkow zw yczajnych, by jak  naj­
rychlej dostarczyli mu fotograiii sw ych za­
kładów i aanyeh statystycznych, potrze­
bnych dc urzr-dzenia w ystaw y zbiorowej 
„Związku44 na Jarmarku, tudzież na krak. 
wystawie metalowej — w  myśl rozesłanego 
do niob osobnego okólnika.

i
Kraków.

Repertuar teatru miejskiego
W  sobotę „Ponad wodami14, występ Sie- 

miaszkowej.

\V niedzielę „Nadzieja14, występ Sle- 
miaszkowej. ’ -

■Budowy publiczne. Dyrekoy a kole? panetw. 
w Kraków.? rozpisuje roboty budowlana 
na stacyi Podgćrze-Płaszów. Koszt przy­
bliżony wynosi 275.000 Kor Rozprawa o- 
fertowa odbędz<e się 30 bm, Bliższych wy 
jaśnien uoziela Izba handlowa i przemyśla­
nia w  Krakow.e

NADESŁANE.
I tbryku nie pochodei od Rtdaftojrl która od?»*

wiodslftlnoŁoi %m nią nie ____

Dr, Kazimierz Podlowskl
b. lekarz na klinikach prol. F oa m U ri 

w  Paryżu i I  assara w Berlin!o. 
ordynuje,, jak dawniej, w chorobach skór­

nych i weneryc2mvcb , 
od 11. pc 12. i od 8. do.5. ' 738

ulica Chtrążczyzm I. 16, 
Choroby weneryczne

i zastarzałe obojga pic’ choroby skórna I Ko­
biece, osłupienia na w  n?urlistb9ntt leczy 
170 L ‘ radykalnie

l > r .  F R I S O H
f PasHŻ Hausmanu liu-zba 8 

Ordynuje od 8 —  10 i od 2  —  (f.

Dr. IGNACY KLARFELD
ord. w chorobach nosa, gardła i płuc 
2000 od 3— 5. Pasat Hausmana l. 8 .

D r o ’o n e o g ł o s s e n l a  p o  3  ł i a l .
NaioŁytoić z prowlnoyi przysyłać moŁna w markach pocztowych.

o c i .
- w e

w y r a  łzm-i-

zastawiać loay w  zakła­
dach zastawniczych, k-io- 
dy najwygodniej i najta­
niej m ow a otrzymać za 
wsze:1 iego rodzaju losów 
zupełny lairs dzienni; w  
kantor™ w yraiany (irmy 

ROHATYN . UlAN 
we Lw ow ie ul. Sykst u- 
ska 1. 8, mając przy tern 
prawo odkupienia tych 
samych losów n« w ygo­
dne spłaty ratalne z nie- 

przerwanem prawem gry 
Losy jut zastawione

wykupuj ;mv i dopłacam;, <lo 
pr'n9ga kur«u 1.7 oimpj ] rz>- 
czem  w łaścic ie low i rów nież 
p r z y s ła n o  prawo nabycia 
hoh *amycn losów  na w ygodne 
sp ła ty . — K u p o n y  ow erw cow e 
jyp łacam y boz potrąceń Ca, — 
Zlecen ia  z  prow incyi załatw ia­

m y odw rotną pocztą
bom bankowy

ROHATYN i ULAM
Lw ów, .Syksfcutika 8.

PUKANIA E W T A ^ k A l) e  W Pasażu Mikolascha 1
t l i  h l/J H U  r U l  U o & U f  Do ś le d z e n ia  GO zachwycających widok jw

Najnowsze zdjęcia p o n i i  wSSnjer
Listonosz, kawaler, przyjmie po­

sadę od 15 .ab 30, „M. R. 
15u, Monasterzyska. _

rn m  p m M
k o r c z v ń s k ic h  

zz Lwów, Halicka 16 zz
po’ eca kompletnie gotow e w y ­
prawy ślubne, począwszy od

20U złr. 2272

na suknie i blnzki
po 32 Ct i 40 et- la mtr
Piekne i modne zefiry

po 25 ct- za mtr. — poleca
M. 3UK0WCZYK

Lwów. ul Hetmańska 6,

('my zdumiewająco niski* ale

Sklep frontow y do wynajęcia 
uródecka 5. 2158

Lnoo-ant znajdzie natychmiast 
umieszczenie w  aptece Safzina 

w  Drohobyczu. , 2497

Mechaników speoyalistów do na­
prawy rowerów, poszukuje 

W itold '1'rŁnd.a, zakład elektro­
techniczny, Przemyśl. 2192

Rflnf.V<łl‘i7<l poszukuje zaraz mle- 
jIllŁ lU  M  <zurnia W ołczaohy p. 
Rodutycze. 2429

4J|8 giel zupełnie dobry d i sprze- 
u l  dama W iadom ość Dwerm 
ckiego 8, I  p. 2163

f l o  wynajęcia od 1 lipca. 
3 *  Sklepy i 6 pokoi na II 
piąirze Teatralna 8 {pl. św. 
Ducha). Wiudomosó tamie w 
fabryce cukrów Hófhngera.

2428

3 pokoje nyża, spiżarka, kuchnia
5 pokoje, przedpokój kuchnia.

Gródecka 1. Sb. *456

1 /  orzyetną uzierł ?we około 400 
r 1 odstąpię N. Ti: post. rest.

Bródki. 2475

Kctikiż? zdolnego poszukuje
Eugeniusz Śnleszko w  Mo 

kalu. 2514

Realność
z ogrodem, kręgielnią, w yszyn ­
kiem, tuż przy kasami z powodu 
w yjazdu tanio do sprzedania 
w  Mostach wielkich. Adres: A. 

Uelier. M osty wielkie. 2513

Z powodu wyjazdu tanio sklepik 
do nabycia. W iu d . w  Admi- 

nistracyi Wieku. ■ 2510

 się panieu do krawiec-
ery zuy damskiej, ul. Halicka 

10, Sehimanek, I I  piętro. 2504

7 morgów gruntu z zabudowa­
niem z wolne,; ręki sprzc la  

\ń . Stanek w  Kozi sinikach l. 7.
2499

tjarzędzio stolarskie tanio do 
™ sprzedania, Dąbrowskiego 1. 2.

251,0

Posiadacza losów
mogą za nie irzyskać peł­
ny  kurs dzienny i te P a ­
ine losy (te same nnme.a, 
bez przorwy w  grze, na­
być u n„3 na nizkie 
spłat, miesięczne. Losy 
gdziekolwiek zaswwion® 
wykupujemy i oopheam y 
do polnego kursu dzień 
nego, odstępując je  na­

stępnie na dogo. no 
spłaty.

Losy państwowo
węgierskie po 4 kor. po- 
leramy do -iągnienia 80. 
czerwca każdy nabywca 
losu otrzyma ad nas po 
ciągnienie — bezpłatnie 
listę ciągnień. Główna 
wygrana 150 typ kor 
W iele dużypł. wygranych.
Dom banki wy i kantor ) 

wymiany 4 [

SCHCTZ i CHAJCS
wb Lw owie, p i Maryacki
1. 7. róg n i Kopernika.
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K o r o n k i  2462
W eioniki

Uorsety
3jjiu#niejs« lasonj plm

J i^rdynan d  G t i t t l e r
we Lwowie ut halicka I- 20

Pozlotnikow zdobnych dwóch i 
jednego rzeźbiarza przyjmie 

zaraz pracownia rzeźbiarsko po- 
alctnio.il Komisaruka, Staniila- 
wow, Lipowa 12. 2498

Poszukuję konstruktora do 
osadzenia turbiny swojej, 
w moim młynie. Wiado­
mość: Urbański, fteńkowa- 

Wisznja, p Rudki.
2282

Aparat piwny
na trzy pipy prawie nowy ta­
mo sprzedam. Fried, ul. św 
Zofii 9. 2U 1

Poszukuje się wspólnika z kapi­
tałem 20.000 koron, do iute- 

resłn intratnego. Poste restante 
U. Z. l j .  2131

Pierścionki zaręczynowe, obrą­
czki ślubne, ora: wszelkie w y­

roby /.e ztota i srebra poleca F. 
Kwaśniewsid, Lwów, plac Halicki 3, 
przyjmuje wszelkie obstalunki i 
reperaeye. 1862

MieszKania
eleganckie 8 lub 4 pokoje, ny­
ża, kuchnia, lazierii, instala- 
ęya gazowa, kawalerskie 1—2 
pokoje, przedpokoje od 1 lip- 
u lub 1. sierpnia, ni. Dąbrow­

skiego h 4. 2432

ii
*

£o<
J
m

Nowy wynalazek 1908

Ibis
pochłaniający wszelki 

proch przy zamiataniupo­
dłóg zw ykłych jak i za­
puszczany cli. PukietBklg. 
2 kor. Główny i jedyny 
skład na Galicyę w dro- 
gneryi Szczęsnego Traun- 
teilnera Lwów, Rynek I 10.

J J ^ a jn o w s z e  aparaty
>^-fotogranczne

płyty filmy, papiery poleca

BORZEMSKI i Ska
1906 Lw ów , Teatralna 7. 

Cenniki gratis.

ryndzę majową
6  Chleb na mleku

poleca

Władysław Bażant Lto,
Halicka 3, i filia pl. Bernardyński.

Modne, ładne, a tanie
i l  \\mt e

poleca Wiolm. Paniom salon mód

Lewickiej
Lwsw, Chtrążczyzna 11. 2123

Panowie ę M u  i
Z  powodu wielkiego zaltupna 

sprzedaję po niebywałych cenach 
płaszcze po 3 złr. 50 ct. 

t  ęże (szlauchy) po 2 złr. 30 ct. 
Płaszcze „Conhnenłal" po 0 zlr. 
węże po 3 złr. Płaszcze zaś świa­
towej marki „Dunlop“ po 7 zlr., 
węzę po 3 zlr. 60 ct. Lampy ace­
tylenowe od 2 zlr. Oarbid n a w a ­
gę, jakoteż wszelkie przyboiy dla 
p. kolarzy po niskich cenach po­
leca F R03ENIMANN Lw ów , Ka­
rol* Ludwika 27. " 2171

i l l i  M p W M p i i
na bardzo korzystnych warun­
kach do nabyć:* w w idkm j gm i­
nie we wschodniej Ualicyi dwa 
kilometry od staoyi kolejowej i 
poczty, l) rządzenie wzorowe. Zbyt 
mlek i  odtłuszczonego i maślanki 
na miejscu. Zgłoszenia pod „Mle­
czarnia" Adm. "Wieku. 2395

Panna przystojna, objęłaby po­
sadę na miesiąc, jako kasyer- 

ka na jarmarku na placu pow y- 
stawow.ym. Bliższa w iadom ość: 
„W iek  .Nowy". 2518

Naczynia kamienne emaliowani 
i porcelany poleca po cenacli 

n aj przystęp niejacy eh . Babryezny 
skład naczyń, Korniaktów 1, bo­
czna Krakowska. 2625

Nauka kroju.
Wyucza z całą dokładnością 

najnowszą, ułatwioną, me­
todą kroju francuskiego w dwu­
miesięcznych kursach, które roz­
poczynają się zawsze z dni jm 
1. i 15 każdego mies!ąca po 3 złr. 
BO ct. miesięcznie, ta sama kra w - 
czyni, która udziela tej ra iki 
w stowarzyszeniu pracy kobiet 
w e L w oy iep rzy  ul. W ałowej. Na 
życzenie wyucza w  krótszym 
czasie w  podw ójnych lekoyach. 
Form y sukien różnego rodzaju 
zawsze do nabycia — przyjm uje 
również sukuiu do skrojenia. 
„Stefania" ul. Łyczakowska 1. 4. 
I  p., schody V II. 2386

Wilgotne mieszkanie
osnaza i grzyb wyniszcza tylko 
„glazury na". Przesyłka próbna 
przeciw w ilgoci 6 kor. przeciw 
grzybow i 6 kor. W ykazy  od 10 
...t w ykonanych robó na żądanie. 
Biuro: Lw ów , Łyczakowska 22.

2626

lanien uzdolnionych i do nauki 
poszukuje pracownia sukien 

damskich „Marta“ , Kościuszki 3.

Potrzebne panienki do podręczne­
go szycia. W iadomość: Pie­

karska 15. 2530

nnw}t4i,i i p ^ l l l ik  s.yi.ttu-1
ska 32, I  piętro, drzwi 7 Przy 
zgłoszeniach listownych, marka 
na odpowiedź. 2517
1 } okój Jasny słoneczny, kuchnia, 
'  przedpokój, także pokój i 
przedpokój, Kurkowa 5. - 2519,

"poszukuje się muzyki ilo 
-*■ ogrodu z 4 osób. Bliis Jt 
wiadomość pl. Jura l. 3 2516

Kto chce mieć korzystny dochód 
uboczny, zechce nadesłać swój 

adres wraz z marką, celem przy­
słania mu dalszych informucyi. 
-Agencya Nowości, Fraków, p). 
Maryacki'1. .. _ 2523

15 centów KOLĄCY A,
potrawy na maśle 
snorządzane, w y­
śmienito piw o z be­
czki, Miód Stery 

kuracyjny
la 1.pomca Maksymowicz, Soko-

2633
Interes pod bardzo korzystnymi 
■ warunkami jest do odstąpienia 
zaraz. Wiadomość-Piekarska 17.

f 2528

Inkasentów i ~p.zectaw cow po za ­
kuje się dlu miast następują­

cych : Przemyśl Tarnopol, 8try >, 
Sokal, Złoczów, Brzeżany, <i'ó- 
dek. Pizem yślany i Bóbrk» B1.Ż- 
szych wiadomości udzieli z grze­
czności biuro anonsów p. Soko­
łowskiego w  pasażu Iluusmuiiii.

2529.

Pokój dla Pan z całem utrzy­
maniem, Karola Ludwika 3. 

Pokoje z calem uirzymamem 
W illa Mikuliczym. W iadom ość 
poczta Mikuliczyn lub Karola 
Ludwika 3, Kulczycka. 2531

Konkurencyjna
M l e c z a r n i a

przyjmuje także 1 ’ . ł\ abonentów 
no obiady i 'lolacyo przy ulicy 
Uródeekiej 1. 24, Bronisławy Iw a­
nickiej. | 2520

pracow n ia  sulueń damskich L. 
4- M ąd rzej ewsltioj Sawniej L. K. 
Soli w ei/orów ny, poszukuje panien 
do krawiecezyzny. Fredry 2, I  p.

• 2ooó
)—  - I  —  •

P  r  7 i m  o r°sa<i<5 służącego
VJ '  v  przy większym

sklepie za kaueyą 100 koron. 
W iadomość pod literami W . I). 
Zgłoszenia w  Adininistraeyi. 2521

potrzebuję pośrednika do spizeda- 
I ży  paiceli. Boezkowekiegc 3, 
dozorca wskaże. 2522

■poszukuję inteligentnego shtżą- 
4  cego. lir  Bilion, ul. 3 Moja 
10, IJ p. Zgloszeniaa między 3—

i 4 pop 2535 ’

Tlie Empire Tji.effriier lompy 
ar. s w o t > o d

Lwów, Chorązczyzna V
Maszyny do pisaida. Po, 
lama maszynowe. Nauka 

sama. 2

• k ć *  ^ b ° | u - t O ' W e
Amortyzacyjne pożyczki
—  —- - - — miejscu od 15— 65 iat.
I fp b flu t  F W llh k fl /1 *łnclnjv-'nycli oficerów, urzędników państwowych i prywatnych,
111 CU j u UOUUlOlij • kupców, przemysłowców z żyra. teir lub bez, uu przeciąg 1—15“ lar, 

~  szybko, sumiennie i dyskretnie.
Konwersyo bonkowycb i prywatnych olugow

M e l l e r  L a j o s  ć s  T a r & a i
BANK KOMISOWY, Budapeszt VI, Dawid-utcza 16.

Przez sąd handlowy protokołowana firma, z  —  ■=■■■■ . ■■ --
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2 morgi pola w  Basiówce do 
sprzedania. WialainuAć Fel- 

ezym na 12, sklep. 2532

I iDloryzattopiańskie, jakoteż jwszel- 
U  ka garderobę dlii panienek, 
chłopców ł dzieci, po.eca i w y ­
konuje gustownie, atai innio i 
bardzo tanio J izefa Kiebcl, Lwów, 
Akademicka 1. 24. 2371

Prainia poszukuje adolne praso- 
waczk Biokaraka 5. 2418

Nr. 1 133.700 Maszyna do szycia 
opuścna pizea nieauwuein >-dę 
megc handlu. Eytra ta chyba naj­
wymowniej $w i ad czy, żo kupiona 
u mnie maszyna musi być simą, 
dobrą, be7WsiunKowo tanią i po­
wszechnie znaną Proszę zadać 
cenników W arunki spłaty przy­
stępne. Bc/plalne kursy szycia 
i haftu. JAN LAUHUk mecimik, 

Lwów, Halicka G. 2088

a :

białe i hydrauli­
czne — — --------

fVlllAnt Port:ant 'wagona- 
IbillCIll n, i na be;zki.

Usiali 21“ ! ;
Kamionkowe i 
cementowe. —

|| pjr kamionkowe, żela- 
ItUI I zne i betonowe — 
f W łv  BZdm°tow e i okia- 

l<glj dziuuwe. — — —

k a n i m  d betonowe. ®
i czerwone i te­

rowane. — — 
| łazienki, klo­

zety. — - -

I.

fabryka w yrobów  com ento* 
w ycłi, układ m ateryałów  bu­
dow lanych  i konc. zakład in ­

sta lacy jn y
Lwów, ul Sykstuska 23

;siara poczta)
TELEFOK  C05.

Ceny fabryczne.
2047

~ ~ Ezm o z m :

mt należy jeohau wprzód do Ameryki,
zanim się nie otrzymało od nas prospektr i rozkładu 

jazdy naszj ch znakomitych parowców.
W szyscy ci, Którzy mają zamiar wyemigro trać dc Am eryki i 
są już w posiadaniu paszportu, powinni dokładnie przeczytać 
następujące ogłoszenie, zanim się w podróż wybiorą, Z  Aaie- 

. y k i zawiadam: a każdy uwoicn współziomków.

J-e&ąae fylfto pr̂ es* fiarr.fcimf!
Parowce, naszego Towarzystwa osiągnęły pod vrzgiędem szyb­
kości, p e w n o śc i, jakoiez doskonałego zaopatrzenia rozgłośną 
slawe. Ci pasażerowie, którzy jadą do Hamburga mają tę ko­
rzyść, że i  -  granicy pruskiej w M ysłowicach, bierzemy ich 
pod n-szą opiekę i że odtąd bez przesiadanie w  wagonie 3-cioj 
klasy pociągu pospiesznego odstawiamy ich wprost do flarcburga.
Podróż z Gaiicyl do Hamburga ids trws dłużej, Jak 24 godzin,

jeżeli się ją  podjęło według naszych wskazówek.
Koszta podróży :d  granicy pr_ ik.e 
do Hamburga wynoszą 9 złr. 80 ct.

Flota naszego Towarzystwa liczy 130 ogromnych okrętow 
Również cena przeprawy do Lanudy jest bardz" umiarkowana. 
Obszerniejsze opisy, dotyczące Kanaay i Kosztów podroży 

pizesyłauiy chętnie i bezpłatnie 1584

FALCK & CO, HAMBUrt£, AmerikanauE.

ZAŁOŻONE w 1882 ROkU

T o w a r z y s t w o  T k a c z y
pod wezwaniem śu>. SYDYESTRA

w  K o r c z y n i e  ----
poczta loco, obok Krosna

zaszczycone meda1 imi zasługi na wystawach w  Rzeszowie, 
w  Przemy.2 u, w Krakowie i na pu.vszeclintj wystawie we 

L w ow ie w  roku 1894.
Poleca szanownej Publiczności ze sw ego głównego składu 
wyrooy czysto lniane, jak Pioin.1 różnego gatunku od najcień­
szych do najgrubszy! h ni koszule, kalesony, prześcieradła po­
szewki sienniki, worki, ścierki do podłóg; płócienka kolorowe 
w r ó ż n y c h  dejeniach ureiiszKi szare i kolorowe li bery i n e ; 
dymy ■zwykłe i adaiuaszkowo; ręczniki zw ykłe i adamaszkowe, 
Obrusy z serwetom, w różnych deseniach i gatmikacb, tak białe, 
adamaszkuwt jak  również k d o ro w e ; chustsi męskie 1 damskie 
białe; , ™ r t , szary w  deseń białe z brzegami kolorow ym :;
lartuozkł kołórowe, łub z kręconych nici ze szlakiem; kapy na 
łóżke Kamjary czysto wełniane; szewioty (zeugi) na hbfania 
męskie, letnie i zimowe, różnego koloru i gatunku i t. p. w y­

roby z zakres tkad wa wchodzące 
U w a j a  t w a r z y  itwo nie posiada w  Za dnem mieście składu,
  a ’ ani też żadnsch rgentoi nie wysyła, II tylko w Kor-
erynio (przy szkole zawodowej tkackiej we własnej kamienicy).

a d r e s

owarzystwo Tkaczy pod wezw. św. Sylwestra 
w Koi czynie koło Krosna-

Lenriki i próbki na iądanie wysyła się franro. 
2230 z poważaniem D Y R E K C Y A.

W  [# e c z & rn i

7
został przeprowadzony

B P  KUMOWI W  LWOWIE
z ulicy Trzeciego Maja uo hotelu Goorgóa

i poleca w w ielkim  wyborzi
WyroDy Dowroźnicze, hamaki Przybory gim­
nastyczne, sznury,! Naczynie, kamionkowa 
z PÓremtw. Zabawk'1 dziecinno z Jaworowa
wYRUBY SZCZOTKOWE inżyniei a B. Boguckiego itp. 

! Towar świeży doborowy!
Ceny znacznie obni­

żone

2127

" w  ś r ó a m i e ś c l u
w parterze, o 6-riu pckojach, światło gazowe, wo­
dociągi, nadający się na oiura asekuracyjne, lub 
fabrykę tutek, drukarnię, iotroligatornię lub jaki­
kolwiek większy interes przemysłowy, J e s t  
w a r a i a  c l  o- w y n a j ę c i a  z a  
t o a r a z  o  n i s K ą  c e n ę .  fgtST Wia­

domość uJ. Pańska I. 1, u portyera.



i i i iM  f i i i i  
ż a k i e t y

od pojedynczych do naj ­
lepszych wyrobów —

PIŁKI do tegoż, BA-I 
LONY dla dzieci w| 
wielkim wyborze u

|lo.ize?o
WE LWOWIE.

_ nygi,<i){jwe%«
C riginafBSTrałrcOeHe’  

r  m jt e .a m jU n l  ej -V
Ułom EKsportowy.łtygialwóiypróbne wysylUt 

. p o  2 , ^ 6  0  koixin 
“\ ceon ik i bogato 

j  Ilustrowane^ 
f r «nco,

5 0 0 0  ] E £ L O ^ O M
dla niemajaoycłi aarostu i łysyołi.

Porost b iody  i w łosów  ni głow ie istotnio w  8 dniacl w yw ołu je pra- 
. wdziwie durlski „Balfair, M-is“ . S ta i/y  i młodzi, mężczyzn* i kobiet v, uźywa- 
! j% ty lko „Balsamu Mos“ do wy woływauia porostu b.ody. brw i i włosów, 

jest bowi m dowiedziony rzeczą, żo „Batsant Mns'1 Jest jedynym srodfciem 
nowoczesnej wiedzy, który w przeciągu 8 du 14 dni przez dńulunie n » «tebo.|- 

■ ki w łosów  w  ten sposób na nio wpływa, że w łosy zaraz ł ic.ynajy  JOse. 
' B ęczy się, że środea. ten nie jest szkodliwy.

Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy
SOOC Koron i.otóTv lią,

każdemu golowąsemu, łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Balsamu Mos 
przez sześć tygodni używi.1 berMblwJTbie,. .

Uwaga: Jesteśmy jedyna firmą?, kto: a dnje tego rodzaju poręczenie, .Le­
karskie opisy i polecenia. Przed nasladowriietwaini ostrzega sie usilnie.

W  sprawie prób z  Pańskim ..Balsamem Mosu mogę 1’anom donieść', źe 
z. tego Balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po 8 dniach p o ja w i ł  się 
wyraźny porost włosów, a chociaż włosy by ły  jasne i miękkie, byty m e 
przecież bardzo mocne. Po 2 tygodniach przybrała brodę p ie r w o t n ą  barwę 
i dojrieio wtenczas uiawnilo się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego 
balsamu. Dziękując, łączę dla W P. w yrazy poważania. Dr. Tver#j t^opeunagu..

Ja, podpinana, mogę polecić każdemu prawdziwy7 d u ń s k i  P b y  Mos 
jako niezawodny środek do wywołania porostu now ych włosto rz : dłu­
gi czas wypadały mi w łosy porządnie ta u, że p o ja w i ł y  c ie  cme łaiejsca po­
zbawione włosów. G dy atoli używałam przez 8 tygodnie dkamu Mos, po­
częły w łosy róść na nowo gęste i bujne- M. ( ’• Andersen, A y  \estergade
6. Kopenhaga.

Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakowaniedyskr. Po otrzymaniu nuleżytości lub za zaliczką. Pisać do najw iększego w świecio 05oliliW"pi nandlu

Mos-ftlagasinet, Kupenhagen K 369 Danmark (Dania),
(Opłata kart koresp. 10 li., »  Mstów 26 h.) 2- S1

1 6 ________    ___ „W lT K  NOW Y*

Wstęp wolny K a w ia rn ia  !c a fr a f7ia Wstęp wolny

Codziennie koncert muzyki wojskowej

Litr mloKa zspieranego

Trzy centy
2363 w  Mleczarni PrzeworsKiej

z „  c z o rw e a  1904 .

M O R S Z Y N . Ę jf_  _

•  Zakład z d r o jo w o -k p e lo w y  •
Włosiio.w funduszu wdów i sierót po lei ar z ach 
Towarzystwa lekarzy galicyjskich. Staoya kolei, 

poczta i telegraf w miejscu. ;
tell oii 1-ffO f zero (a do 30 ga meśiiia ~3p§

Inform acyi udziela:

I>*. Stanisław  Jasiński
kierownik Zakładu. 240-±

Koncebyonowane blu-o pracy, po­
średnictwa i ogłoszeń R. Ri- 

gethopo »  Zaleszczykach, poszu­
kuje i poleca kupna, sprzedaży 
majątków, dzierżawy folwarków, 
realności, m łynów , tartaków, la­
sów, terenów naftow ych i t. p. 
m ającycli na sprzedaż lub do w y­
dzierżawienia majątki etc. upra­
sza nie o łaskawe nadsyłanie, naj­
dokładniejszych wykazów. Biuro 
przyjm uje nalepianie aiiszów, re­
klam i ogłoszeń , połeca tak pra­
codawcom  jak  i pracującym 
służbę dom ewą bez różnicy płci.

23t>2

Angielskie akcyjne Towarzystwo

„ C u n a  ■da"
w  L iw t e r p o h j

Przewozi najtaniej i najwygodniej pasażerów i towary

z Tryesty do Nowego Yorku
Najbliisze okryły odchodzą z Trycsia: 2468

„ULTONIA*' dnia tl. czerwca 1904 
,,SI.AV0N1A dnia 25. czerwca 1904 
„PANOrPA" dnia 9. lipca 1904

7.t steDStJErt liia Galic>>i z w . Ks. K * wo •

Józef Ei!e. Lwów, lĘ to ffi I.

W ydaw ca i odpowiedzialny redaktor Józef Krzysztofowie^. Z  d n k a -n i ZygmuiHa llalacińskjego we Bsvowie


